
„Luna-9“ przekazała na ziemię
obrazy powierzchni księżyca

’ Moskwa (pap). Radziec
fea stacja automatyczna „Łu 
na-9”, która w czwartek 
wieczorem wylądowała 
miękko na Księżycu, przeka 
zała w piątek nad ranem 
pierwsze obrazy powierzchni 
Srebrnego Globu.

Łączność radiowa z pierw 
szą placówką obserwacyjną 
umieszczoną przez człowieka 
na Księżycu jest nadal do­
bra.

wystarczająco twarda, aby 
wytrzymać uderzenie statku 
kosmicznego (co prawda ła­
godne) i potem jego ciężar. 
Prof. Nikołaj Barabaszów, 
astrofizyk z Charkowa, oś­
wiadczył, że gdyby po­
wierzchnię Księżyca polery wa 
ła gruba warstwa pyłu, „Łu 
na-9” utonąwszy w nim nie 
mogłaby przekazać na Zie­
mię meldunków radiowych.

Uczeni zagraniczni, pełni po-

i „Łuna-9” umieściła na Księżycu dwa czerwone 
znaki z herbem Związku Radzieckiego, które pre­
zentujemy na zdjęciu.

Jeden znak jest pięcia ścianem z lekkiego meta­
lu, pokrytym czerwoną emalią. Pośrodku znajduje 
się kolo z herbem ZSRR. Drugi znak jest propor­
cem w kształcie wydłużonego trójkąta. W lewymi 
górnym rogu znajduje się herb radziecki, a w dole 
napis: „Związek Socjalistycznych Republik Radziec­
kich

Specjaliści radzieccy, podobnie 
Jak naukowcy brytyjscy odcy- 
frowali w piątek informacje ra­
diowe, aby strumień zakodowa­
nych impulsów zamienić w sen­
sowne obrazy i liczby. Jednak­
że astronomowie radzieccy na­
wet nie czekając na pierwszy 
raport naukowy z Księżyca 
oznajmili, że „Łuna-9” dostar­
czyła im już jedną bardzo waż 
ną informację.

Przebieg eksperymentu 
Wskazuje mianowicie, że po 
wierzchnia ( Księżyca jest

Dziennikarze zagraniczni
pytają o przeszłość
H. Luebkego
BONN (PAP). Według in­

formacji napływających z 
willi Hammerschmidt w u- 
rzędowej siedzibie prezyden 
ta NRF Heinricha Luebke, 
panuje wyraźna nerwowość. 
Po jego powrocie z Berli­
na zachodniego, atmosfera 
w Bonn wyraźnie się pogor 
szyła. Pod adresem prezy­
denta napływają liczne py­
tania dziennikarzy zagrani­
cznych i przedstawicieli 
dyplomatycznych co do jego 
przeszłości.

dziwu dla sukcesu kolegów ra 
dzieckich, oświadczyli w pią­
tek, że miękkie lądowanie „Łu 
ny-9” poważnie przybliżyło ter 
min przybycia na Księżyc 
pierwszej ekspedycji radziec­
kiej. Kosmonauta Jurij Gaga­
rin zapytany w piątek na kon 
ferencji prasowej w Moskwie, 
czy lunonauta radziecki stanie 
na Księżycu przed Ameryka­
nami, odpowiedział: „nie za­
mierzamy pozostawać w tyle”. 
Inny kosmonauta radziecki, 
Herman Titow, oświadczył, że 
przed wyruszeniem w podróż 
na Księżyc kosmonauci radziec 
cy dokonują oblotu Srebrnego 
Globu, m. in. po to, by wy­
brać najdogodniejsze miejsce 
do lądowania dla przyszłej wy 
prawy.

Tymczasem „Łuna-9”, bo­
haterka wszystkich tych ko 
mentarzy, opinii i przewidy 
wań, spoczywa od czwartku 
wieczór na pustynnym „O- 
ceanie Burz”, na zachód od 
kraterów Reiner i Marius, 
karmi swe baterie słonecz­
ne światłem Słońca w 100- 
stopniowym upale, i odpo­
wiadając na komendy radio 
we z Ziemi, albo kierując 
się programem, przekazuje 
macierzystej planacie mel­
dunki radiowe.

Miejsce lądowania „Łu- 
ny-9” zostało z góry wybra­
ne. Jest to równina, sąsia­

dująca jednak z wzniesienia 
mi i kraterami. Na połud­
nie od „Łuny-9” rozciąga 
się wielka jasna plama, Rei 
ner Gamma, będąca zagadką 
dla uczonych.

Również termin lądowa­
nia nie był przypadkowy — 
Ocean Burz jest obecnie oś­
wietlony przez Słońce. Oko­
liczność ta ma ważne zna­
czenie, ponieważ baterie sło 
neczne aparatów mogą ła­
dować się nieprzerwanie i 
nieprzerwanie zasilają w 
energię elektryczną przyrzą 
dy „Łuny-9”.
PRZEBIEG TRANSMISJI 

Z „ŁUNY-9”
Przed siedmiu laty, gdy do 

Księżyca zbliżał się radziecki 
„Łunnlk-2”, zamilknięcie sygna­
łów radiowych obwieściło ca­
łemu światu, że eksperyment 
zakończył się powodzeniem 1 
że wehikuł uderzył w Księżyc. 
W czwartek było odwrotnie: 
zwiastunem powodzenia próby 
były sygnały radiowe dociera­
jące na Ziemię po przewidy-! 
wanym czasie zetknięcia się 
„Łuny-9” z powierzchnią SYebr 
nego Globu. j

Opadłszy na Księżyc „Łu-; 
na-9” radiowala jeszcze W; 
przybliżeniu przez 20 minut, | 
Po czym nastąpiła przerwa, j 
W dwie godziny później, o. 
godzinie 22 czasu warszaw- j 
skiego stacja odezwała się ; 
znowu i przekazywała infor j 
macje przez 15 minut. Póź­
niej ponownie zamilkła.

W piątek o godz. 2.50 
nad ranem według czasu 
warszawskiego, „Łuna-9” 
zaczęła przekazywać na 
Ziemię obrazy powierzch­
ni Księżyca. Ze sformuło­
wania komunikatu TASS 
wynika, że kamera wyko­
nująca te obrazy obracała 
się co pewien czas o pe­
wien kąt, tak aby poka­
zać uczonym na Ziemi róż 
ne fragmenty krajobrazu 
księżycowego.

W piątek „Łuna-9” przekazy­
wała na Ziemię także „zwykłe” 
meldunki radiowe. Otrzymano 
m. in. informacje telemetrycz­
ne, które wskazują, że układy 
i przyrządy stacji pracują nor­
malnie.

Obrazy powierzchni Księżyca 
przesyła stacja na sygnał ra­
diowy z Ziemi.

TASS oznajmił w piątek wie­
czorem, że dane uzyskane ze 
stacji „opracowuje się i bada”.

Depesze gratulacyjne 
do przywódców radzieckich

Do
aekretrza Komitetu Centralnego 

Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
Tow. Leonida Breżniewa 

Przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 

Tow. Nikołaja Podgórnego 
Przewodniczącego Rady Ministrów 

Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
Tow. Aleksieja Kosygina

MOSKWA

Drodzy Towarzysze?
W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej, Rady Państwa i rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej oraz całego narodu polskiego, prze­
syłamy najserdeczniejsze gratulacje z okazji pomyślnego 
wyładowania, po raz pierwszy w dziejach ludzkości, stacji 
automatycznej na Księżycu. Ten wspaniały sukces nauki i 
techniki radzieckiej otwiera przed ludzkością niezmierzone 
perspektyww poznania Kosmosu.

Naród polski podziela radość i dumę narodów bratnie­
go Związku Radzieckiego i śle radzieckim ludziom nauki 
gorące pozdrowienia oraz życzenia dalszych sukcesów w 
służbie pokoju i postępu.

Władysław Gomułka 
I sekretarz Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Edward Ochab

Przewodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Józef Cyrankiewicz 
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
* * *

WASZYNGTON (PAP). Prezydent Johnson pogratulował 
w '•z.wartek wieczorem Związkowi Radzieckiemu miękkiego 
li, wania ,,Łuny-9” na Księżycu i oświadczył: „cała ludz­
kość jest pełna uznania”.

W depeszy do Nikołaja Podgórnego, przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR, Johnson napisał:. „Drogi 
Panie Przewodniczący. Należą się Panu i narodowi ZSRR 
gratulacje za wielki sukces „Łuny-9”. Jest to jeden z tych 
wyczynów, które mogą przysłużyć się całej ludzkości. Cala 
ludzkość jest też pełna uznania. Wasi uczeni wnieśli wielki 
wkład do skarbca wiedzy o Księżycu i o Kosmosie”.

Tekst depeszy gratulacyjnej przekazał dziennikarzom 
rzecznik prasowy Białego Domu, Bill Moyers.

Wiceprezydent USA, Hubert Humphrey, nazwał sukces 
radziecki „doniosłym technologicznym krokiem naprzód w 
odsłanianiu tajemnic Kosmosu”.

Humphrey jest przewodniczącym amerykańskiej Krajo­
wej Rady kcsmiezTsej.

Sobota, 5 lutego 1956 r.

Intensyfikacja produkcji rolnej
i budownictwa wiejskiego
głównym tematem dyskusji
na naradzie przewodniczących
prezydiów rad narodowych
WARSZAWA (PAP). — 

W piątek wieczorem za­
kończyła sie w Warszawie 
dwudniowa narada przewód 
niczacych prezydiów WRN 
i PRN poświecona omówie­
niu podstawowych zadań 
rad narodowych w roku 
bieżącym.

W obradach, którym prze­
wodniczył prezes Rady Mi­
nistrów — Józef Cyrankie­
wicz — brali udział człon­
kowie najwyższych wład2 
partyjnych i państwowych, 
ministrowie, kierownicy u­

Zgłoszone w toku
będą wnikliwie 
i każdy z ich autorów

obrad wnioski
rozpatrzone 
otrzyma odpowiedź

Skrót przemówienia J. Cyrankiewicza
Zamykając naradę, pre­

mier J. Cyrankiewicz stwier 
dził, że jej przebieg stano­
wił bogaty przegląd najważ­
niejszych problemów kraju

OD kilkudziesięciu go­
dzin, prasa, radio i 

telewizja we wszystkich 
krajach informuje słucha 
czy i czytelników o osią­
gnięciach radzieckiej sta­
cji kosmicznej „Łuny-9”, 
która wylądowała na Księ 
życu. Armia uczonych 
na świecie kieruje te­
leskopy na Srebrny 
Glob, nadsłuchuje sy­
gnałów przekazywanych 
przez „Łunę”, oczekuje z 
niecierpliwością informa­
cji, jak to się mówi „z 
pierwszej ręki” o jego 
powierzchni i otoczeniu. 
Jak wskazują sygnały 
„Łuny-9” stacja pracuje 
normalnie.

Rok kosmiczny 1936 za­
czął się więc osiągnię­
ciem, które stawia się na 
równi z pierwszym lotem 
Gagarina i z pierwszym 
wyjściem Leonowa w 
Kosmos. Przekazane do­
tychczas informacje mó­
wią, że lądowanie nastą­
piło w rejonie tzw. Ocea­
nu Burz, w pobliżu miej­
sca, o które rozbiła się 
jedna z poprzednich 
„Łun”, że aparat nawią­
zał i utrzymuje most ra­
diowy między Ziemią a 
Księżycem i że jest to 
nowy, ważny etap w
przygotowaniach do księ­
życowego lotu człowieka. 
Nim bowiem ten lot na­
stąpi — co podkreślali 
uczeni radzieccy na 
kongresach astronautyoz- 
nych — trzeba tam osa­
dzić stacje automatycz­
ne, które zbadają dokład 
nie warunki w jakich

znajdą się przyszli sele- 
nonauci.

JAK dotąd, badania 
Księżyca nie dały 

odpowiedzi na pytanie: 
jaka jest naprawdę jego 
powierzchnia? Obserwa­
cje astronomiczne wyka­
zywały istnienie bardzo 
licznych kraterów, co 
świadczyłoby o występo­
waniu na Księżycu pro­
cesów erozyjnych. Ucze­
ni przypuszczali że po­
kłady pyłowe na jego 
powierzchni są bardzo 
grube, że dochodzą do 
kilku kilometrów — że 
na ich zbitej warstwie 
musi unosić się przynaj­
mniej kilkumetrowa luź­
na warstwa pyłu (co 
wykazywały nawet po­
miary radarowe). Zdjęcia 
wykonane przez aparat 
„Ranger 7” nasunęły 
przypuszczenie, że krate­
ry księżycowe zostały u- 
tworzone nie w twardej 
skale, a w materiale o 
mnie.i zwarte! struktu­
rze. Żadne próbniki, ani 
badania z Ziemi nie mo­
gły jednak określić gru­
bości tej intrygującej 
naukowców warstwy py­
łu.

A przecież właśnie ów 
pvł stanowi potencjalne 
niebezpieczeństwo dla 
przeszłych selenonautow. 
Jeśli nawet warstwa Je- 
go jest ciettka — to przy 
lotności pyłowych czą­
stek mogą one szybko 
pokryć paelektryzowan” 
skafandry i ograniczyć
zdolność widzenia, mogą 
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W angielskim obserwatorium
radioastronomicznym w Meli Bank
widziano kilkucalowe bryłki 
z gruntu Księżyca
LONDYN (PAP). — Ob­

serwatorium radioastrono­
miczne w Jodrell Bank (W. 
Brytania) oznajmiło w pią­
tek wieczorem, że odebrało 
z radzieckiej stacji „Łuna- 
9” „sensacyjne” obrazy 
Księżyca. Widać na nich 
bardzo dokładnie grunt ksie 
życowy, m. in. bryłki skal­
ne o średnicy zapewne kil 
ku cali (cal *=■ 2,5 cm).

Prof. Bernard Lovell, dy 
rektor obserwatorium w 
Jodrell Bank oświadczył, że 
jakość obrazów „jest za­
dziwiająca” i dodał, iż sa 
to najbardziej sensacyjne 
cbrazy, jakie kiedykolwiek 
odebrał.

„Myślę, że widać na nich 
nawet pojedyncze bryłki 
skalne na powierzchni 
Księżyca”.

śledził
miękkie Iqdowanie
LONDYN (PAP). — Ucze­

ni z brytyjskiego obserwa­
torium radioastronomiczne­
go w Jodrell Bank, którzy 
śledzili ostatnia fazę lotu 
„Łuny-9” przy pomocy po­
tężnego radioteleskopu, o- 
znajmili, że stacja radziec­
ka przekazywała informa­
cje — być może nawet o- 
brazy telewizyjne — jesz­
cze w 20 minut po zetknię­
ciu się z powierzchnią 
Srebrnego Globu.

Dyrektor obserwatorium 
w Jodrell Bank, prof. Ber­
nard Lovell powiedział: 
„jest to historyczna chwila”.

Lovell oświadczył, że suk 
ces czwartkowy „daje Ro­
sjanom przodownictwo w 
wyścigu kosmicznym”.

W piątek do godz. 17.35 
według czasu warszawskie­
go obserwatorium Jodrell 
Bank odebrało trzy wyjąt­
kowo wyraźne obrazy. W 
10 minut później potężny 
radioteleskop Jodrell Bank 
odbierał jeszcze nowe obra­
zy, jednakże w 5 minut póż 
niej skończył sie seans łącz 
ności z „Łuną-9”.

Na jednym z obrazów wi 
dać czarną plamę — cień 
samego wehikułu księżyco­
wego.

Agencja TASS ogłosiła w 
czwartek, że „Łuna-9” ra- 
diuje na częstotliwości 
183,538 megaherca, jej sy­
gnały może wiec odbierać 
każdy, kto rozporządzą od­
powiednio czuła aparatura 
radiową.

Prof. Lovell oświadczył, 
że obrazy z „Łuny-9” osta­
tecznie obalają teorie o 
grubej warstwie pyłu.

Na obrazach otrzyma­
nych przez obserwatorium 
Jodrell Bank widać także 
spiczaste utwory skalne o 
wysokości od 3 do 6 me­
trów.

Na jednym z obrazów 
można dostrzec w dolnym 
prawym rogu coś, co wy­
gląda jak stożek ochronny 
rakiety. Być może jest to 
część „Łuny-9”.

Plenum CK SD
WARSZAWA (PAP).-- 

Wczoraj obradowało w 
Warszawie Plenum Cen­
tralnego Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego, 
poświęcone sprawom ak­
tywizacji małych miast. 
Referat wprowadzający 
do dyskusji wygło\ił se­
kretarz generalny CK SD 
— Jan Karol Wende.

leżących w zasięgu działa­
nia i odpowiedzialności te­
renowej władzy. Zgłoszone 
w toku obrad wnioski i po­
stulaty będą przez władze 
centralne wnikliwie rozpa­
trzone i każdy z ich auto­
rów otrzyma odpowiedź. Pre 
rnier przypomniał, że spoś­
ród 180 wniosków zgłoszo­
nych na poprzedniej nara­
dzie — 97 zostało pozytyw­
nie załatwionych, zaś resz­
ta, dotycząca spraw bardzie i 
długofalowych, jest w reali­
zacji, bądź też w szczegó- 
lowszym rozpatrywaniu.

Premier przypomniał na­
stępnie, że w realizacji po­
stulatów i wniosków obywa 
felskich istotną rolę odgry­
wają czyny społeczne. Waż­
ną rolą rad narodowych 
jest czuwanie, by ten ze 
wszech miar pozytywny ruch 
nie stracił swych walorów 
wychowawczych l społecz­
nych, by nie zbiurokratyzo­
wał się 1 by nie nabrał cech 
lasadowości, a tworzył rze­
czywiście nowe wartości 
gospodarcze.

Wiele uwagi poświęci! 
premier roli rad jako koor­
dynatora wszelkiego rodzaju 
nrzedsiewzięć inwestycyj­
nych podejmowanych na 
ich terenie przez różnych 
inwestorów.

Mówiąc o zadaniach rad

w takich dziedzinach, lak 
gospodarka mieszkaniowa 
czy komunalna. premier 
zwrócił uwagę, że nowe 
9 Dokończenie na sir. 2

rzędów i instytucji, preze­
si centralnych związków 
spółdzielczych.

Dwudniową dyskusje, w 
której obok kilkudziesięciu 
orzedstawicieli władz tere­
nowych zabierali również 
głos przewodniczący Komi­
sji Planowania przy Radzie 
Ministrów — Stefan Jędry- 
cliowski i minister rolnict­
wa — Mieczysław Jagielski, 
podsumował — Józef Cyran 
kiewicz.

W piątek, podobnie jak w 
^ n i u poprzednim dyskusja sku­
piała się głównie na proble­
mach intensyfikacji produkcji 
rolnej, budownictwa wiejskiego, 
uprawnień rad narodowych i 
pracy leli aparatu wykonawcza 
go. Omawiano również zagadnie 
nia koordynacji terenowej, go­
spodarki komunalnej, rozwoju 
szkolnictwa oraz świadczeń i 
czynów społecznych na rzeca 
budowy szkół i internatów, za 
gospodarowania turystycznego 
poszczególnych rejonów, a tak­
że wiele innych spraw, dotyczą­
cych dalszego rozwoju miast i 
wsi.

Na zakończenie obrad nrze 
mówił prezes Rady Mini­
strów — Józef Cyrankie­
wicz, który podsumował 
dwudniową dyskusję. (Skrót 
przemówienia prezesa Rady 
Ministrów PRL zamieszcza­
my obok).

Amerykańskie plany 
rozszerzenia wojny w ""'
75 tysięcy ludzi przejdzie 
z administracji do służby liniowej
WASZYNGTON (PAP). — 

Wznowienie nalotów na 
DRW rozpoczyna nowy etap

Szwajcaria gotowa
GENEWA (PAP). — Szwaj 

carska rada związkowa jest 
stale gotowa do usług, w 
szczególności do przyjęcia w 
każdym czasie na terenie 
Szwajcarii konferencji w 
sprawie Wietnamu — odpo 
wiedział radca związkowy 
Spuehler na pismo z Waty­
kanu, przekazane przez nun 
dusza papieskiego w Bernie 
msgr Pacini.

Kosmonauci nie będę już
w sytuacji Kolumba
Wypowiedź Z. Paczkowskiego
wiceprezesa Pol. Tow. Astr.
Pomyślne miękkie lądowanie 

stacji automatycznej ,,Łuna-9” 
na powierzchni Księżyca przy­
czyni się nie%vątpliwie do roz­
wiązania wielu problemów ma 
jących zasadnicze znaczenie 
dla ostatecznego urzeczywist­
nienia lotu człowieka na Księ­
życ. Najnowszy sukces nauki 
radzieckiej wyprzedzający za­
mierzone lądowania stacji ame 
rykańskich typu „Surveyor”, po 
twierdza dotychczasowe przypu 
szczenią uczonych, że grubość 
warstwy pyłów' na powierzchni 
naszego naturalnego satelity 
nie przekracza kilkunastu, a 
co najwyżej kilkudziesięciu 
cni, a więc że Księżyc nadaje 
się do ładowania stacji wysyła 
nych z Ziemi.

Precyzyjne działanie aparatu 
ry regulującej prędkość stacji 
w czasie jej lądowania, jak tei 
zachowanie pełnej łączności sta 
cji z Ziemią, już po wylądowa­
niu, jest wielkim osiągnięciem 
technicznym.

Kosmonauci, którzy w niedłu 
gim już czasie polecą zapewne 
na Księżyc, nie będą w sytua­
cji Kolumba szukającego no­
wych nieznanych lądów. Ob­
szar zamierzonej przez nich 
eksploatacji księżycowej będą 
mogli dokładnie i wszechstron­
nie poznać jeszcze przed wyru­
szeniem w kosmiczną pod***

—9-----
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Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 5 bm.

Zachmurzenie duże, okresami 
opady śniegu. Temperatura od 
—9 stopni rano do —2 st. w clą 
gu dnia. Wiatry południowo- 
wschodnie, umiarkowane, po­
wodujące zamiecie.

wojny w Wietnamie. Wielu 
komentatorów nie wyklu­
cza, że operacje wojskowe 
obejmą także Laos i Kam­
bodżę.

Zbliżony do Pentagonu 
tygodnik „US News And 
World Report” przepowia­
da poważne rozszerzenie la 
dowych operacji wojsko­
wych w Wietnamie połud­
niowym i objęcie nalotami 
na DRW nowych obiektów. 
Wśród nowych celów wy­
mienia się zaporv reguluia- 
ce poziom rzeki Czerwonej, 
zbiorniki i stacje pomp za­
opatrujące w wodę miasto 
Hajfong oraz port.

Według doniesień z Bonn, 
władze amerykańskie mają 
obsadzić przez cywilów 
250 stanowisk zajmowa­
nych przez wojskowych w 
kwaterze głównej USA w 
Europie, a wojskowych tych 
skierować do walczących 
jednostek. Podobne zarzą­
dzenie ministra obrony 
USA otrzymały również 
dowództwa wojsk amery­
kańskich w innych częś­
ciach świata. W ten sposób 
Amerykanie zamierzają prze 
sunąć do służby liniowej o- 
koło 75 tys. wojskowych 
zajmujących obecnie stano­
wiska administracyjne.

----- 9------

Aldo Moro zrezygnował
z formowania rządu

RZYM (PAP). Premier 
Moro po trzech dniach ro­
kowań z kierownictwem 
czterech partii koalicji rzą­
dowej — chadecji, socjali­
stów. socialdemokralów i 
republikanów — zrezygno­
wał z próby formowania ga­
binetu.

63
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DZIENNIK BAŁTYCKI SO (67 t I)

0 milionowe oszczędności w transporcie 
Problemy aktywizacji 
dróg wodnych na Żuławach

J'dnym z podstawowyc’1 w skali rocznej można by- 
problemów,. jakimi się za;- biby oszczędzić miliony zło- 
rmije Komisja Gospodarki i łych, gdyby... dokonano nic

Skrót przemówienia J. Cyrankiewicza

Morskiej i Wodnej WRN, 
jest sprawa aktywizacji 
przewozów towarowych na 
śródlądowych drogach wod­
nych województwa gdań­
skiego, a przede wszystkim 
na Żuławach.

Wczorajsze posiedzenie 
szczegółowo zajęło się spra­
wą zaniedbań w tej dziedzi 
nie w Elblągu. Ponad 30 t.ys. 
ton kruszywa miesięcznie 
zużywa budownictwo i 
przemysł Elbląga. Materiały 
te dowozi się z Dzierzgonia 

samochodami, pokonującymi 
okrężną trasę o długości po­
nad 40 km. A tymczasem 
droga wodna łącząca Dzierz 
goń z Elblągiem, licząca o- 
koło 20 km, jest niemal cał­
kowicie nie wykorzystana, 
gdyż 6-kilometrowy odcinek 
rzeki Dzierzgonki nie jest 
zdatny do żeglugi.

Co robi w tej sytuacji przed 
siębiorstwo Żegluga Gdańska, 

j zajmująca się przewozami bar 
I kami? Otóż, akwiruje ładunki 
I (w tym konkretnym przykła 
f dzie kruszywo) na przystani 
| odległej o 6 km od Dzierzgo- 
' nia. Do tej przystani około 6 
| tys. ton kruszywa dowozi się 
i samochodami, a po przeładun 
! ku na barki — dalej aż do 
I Elbląga — drogą wodną.
} Jak więc widać, nawet te 20 
f proc. ładunku trzeba transpor 

tować samochodami i »przeła­
dowywać dwukrotnie.
Przy koszcie transportu 

barkowego 15—20 zł za to­
nę, a samochodowego 40—50 
zł, nietrudno obliczyć, że

„Niebieskie berety“
w akcji

W rejonie lotniska we 
Wrzeszczu zostały wczoraj 
przeprowadzone ćwiczenia 
jednostki obrony Wybrzeża 
— tzw. „Niebieskich bere­
tów”, W pełni zmotoryzo­
wane pododdziały, dysponu 
jące ciężkim sprzętem pły­
wającym, przeprowadziły li 
kwidację pozorowanego de­
santu nieprzyjaciela. Ćwi­
czenia odbyły się w cięż­
kich warunkach tereno­
wych i atmosferycznych — 
zbliżonych do sytuacji wy­
stępujących w działaniach 
wojennych. Ćwiczeniom przy 
glądała się grupa dzienni­
karzy z całej Polski, zapro­
szona przez dowództwo jed­
nostki obrony Wybrzeża.

wielkiej regulacji parukilo- 
metrowego odcinka niewiel­
kiej rieczki. Przypuszczal­
nie już v/ ciągu roku nastą­
piłaby amortyzacja wydat­
ków na ten cel. (km)

SPORT 9 SrORT SPORT SPORT 9

® Dokończenie ze str. 1
zasady polityki mieszkanio­
wej, postępująca dominacja 
budownictwa spółdzielczego, 
nie ograniczają roli rad na 
tym odcinku, a wprost prze­
ciwnie -— wymagają od nich 
pełnienia roli koordynatora 
za b e zp ieczającego sprawną 
realizacje zadań, które ma- 
ią istotny wpływ na wa­
runki życia obywateli. Mów 
ca poinformował zebranych

♦ Dokończenie ze str. 1
również osiąść na uszezel 
nieniach rozwartej śluzy 
i uniemożliwić zamknię­
cie jej, po powrocie se- 
lenonautów na statek.

DOKŁADNYCH da- 
nych technicznych o 

samej „Łunie-9” jeszcze 
nic mamy. W aparatach 
lego typu zawsze zwraca 
uwagę ich masa, sięga­
jąca około 1500 kg. Po 
radzieckim eksperymen­
cie z „Protonem-1”, naz­
wanym ze względu na 
wymiary „kosmicznym 
autobusem” sądzono, że 
podobnie wielkie będą 
księżycowe próbni- 
k i... Program przygoto­
wawczej penetracji Księ­
życa jest jednak realizo­
wany' konsekwentnie przy 
pomocy rakiet do umiesz­
czania statków na orbi­
cie. Niektórzy znawcy 
twierdzą zresztą, że przy 
stale dokonywanych ulep 
szeniach, rakiety staną 
się klasycznym pojazdem 
księżycowym.

Najważniejszym prob­
lemem jest hamowanie 
przy dojściu do Księży­
ca (ono właśnie musiało 
zawieść przy poprzed­
nich próbach, kiedy roz­
biły się kolejne „Łuny”). 
Hamowanie powinno 
trwać krótko, w pobliżu 
Księżyca każda minuta 
pracy rakiet powiększa 
o IGO m/sek. szybkość, 
którą należy neutralizo­
wać. Nie ma więc mowy
0 hamowaniu dłuższym 
od kilku minut — jak 
podają informacje o „Łu­
nie-9” musiała ona zmniej 
szyć szybkość z około 
11.000 km/godz. do ok. 30
1 mniej km/godz. Dzia­
łanie głównego silnika 
musi więc być wyrówna­
ne przez pomocnicze sił- 
niczki, hamujące i speł­

niające czynności kon­
trolne. (Takie ekspery­
menty uczeni radzieccy 
już przeprowadzali przy 
jednej z poprzednich 
„Łun”, na godzinę przed 
próbą lądowania). Sil- 
niczki wyrównawcze mo­
gą zredukować prędkość 
do 0,1 km/sek. — regu­
lując manewr hamowa­
nia. Oczywiście, manew­
rem tym musi sterować 
elektroniczny „mózg”, 
a radar musi mierzyć 
malejącą odległość mię­
dzy rakietą a powierzch­
nią Księżyca — nie mo­
że tu sprawić zawodu 
system orientacji prze­
strzennej, ani szybkościo­
mierze. Rolę urządzeń 
pomocniczych można więc 
porównać do roli spado­
chronu, chroniącego czło­
wieka lub ładunek od 
rozbicia się przy zetknję- 
ciu z Ziemią. Jeśli po­
jazd za wcześnie uzys­
kałby minimalną szyb­
kość nie doleciałby do 
celu, natomiast gdyby 
prędkość wytracał "zbyt 
wolno rozbiłby się. Czy­
li twórcy „Łuny 9” roz­
wiązali jeden z najtrud­
niejszych problemów na 
drodze do Księżyca.

— Precyzja, całego eks­
perymentu jest tak wiel­
ka, że dane, jakich do­
starczy stacja automaty­
czna, będą .równie cenne, 
jak gdyby dostarczyli ich 
pierwsi selenonauci — 
powiedział prezes Pol­
skiego Towarzystwa Astro 
nautycznego, profesor 
Michał Łunc.

SZYSTKO zaś sta-

o zapoczątkowanym w br. 
(w związku z regulacją czyn 
szów) zwiększaniu zakresu 
remontów, liczby ekip re­
montowych oraz dozorców 
domowych.

Poruszając sprawy decen­
tralizacji, a w szczególności 
zwiększenia uprawnień gro­
madzkich rad narodowych 

Cyrankiewicz stwierdził 
że proces decentralizacji na­
leży rozumieć jako uspraw­
nienie działalności admini­
stracji, a nie automatyczne 
tylko zwiększenie liczby e- 
tatów.

Wiele uwagi poświęcił prezes 
Rady Ministrów sprawie roz- 

! woju produkcji i usług świad­
czonych zarówno przez drobną 

i wytwórczość, jak i rzemiosło in 
dywidualne. O roli tej gałęzi 
naszej gospodarki świadczy to, 
że wytwarza ona 25 proc. o- 
gólnego zaopatrzenia rynku w 
artykuły przemysłowe. Określo­
na przez partię i rząd pozycja 
drobnej wytwórczości w naszej 
gospodarce, poparta podjętymi 
ostatnio zarządzeniami, zapew-

W
naprzód do realizacji lo­
tu człowieka — przed­
sięwzięcia skupiającego 
uwagę współczesnej astro 
nautyki.

W. Kor.

Paiu'ski zwycięzcą floretu
w gdańskim turnieju

Drugi dzień gdańskiego 
szermierczego turnieju kla­
syfikacyjnego upłynął pod 
znakiem niespodzianek. W 
piątek rozgrywano turniej 
florecistów. Kilka niespo­
dzianek zanotowano już w 
eliminacjach. Należało do 
nich wyeliminowanie już w 
pierwszej rundzie Andrze­
jewskiego i Żmijewskiego. 
W finale znaleźli się m. in. 
młodzi utalentowani zawód 
nicy — przede wszystkim 
chodzi tu o Szczepaniaka i 
Kaczmarka.

Finał miał zacięty prze­
bieg i o pierwszym miejscu 
zadecydowała walka dwu 
najpoważniejszych preten­
dentów: Parulskiego i Li­
sewskiego. Zwyciężył 5:3 
Parulski. Ostateczna kolej­
ność w finale jest następu­
jąca:

1) Parulski (Marymont 
Warszawa) 5 zwyc., 2) Li­
sewski (AZS AWF) 3 zwyc., 
3) Szczepaniak (Piast Gli­
wice) 2 zwyc., 4) Kunze 
("Warta) 2 zwyc., 5) Wojcie­
szak (Piast Gl.) 2 zwyc., 6) 
Kaczmarek (Warta) 1 zwyc. 

t___  ___ (st)

W lidze

międzywojewódzkiej
koszy karek •••

...spotkają się dziś (godz. 10 
w sali Technikum Budowlane­
go) zespoły AZS Gdańsk i Po­
morzanina Toruń, natomiast 
w niedzielę o godz. 13,30 AZS 
z Ruchem Grudziądz.

nia w najbliższych latach po­
ważny jej rozwój. Również w 
-stosunku do rzemiosła prywat­
nego podjęto decyzje, zabez­
pieczające należyte zaopatrze­
nie w surowce, pomoc inwesty­
cyjna oraz przewidujące szereg 
ul"- finansowych.

Dziękując na zakończe­
nie zebranym za aktywny 
udział w obradach premier 
prosił o przekazanie wszy­
stkim radnym, pracowni­
kom rad oraz członkom 
komisji rad serdecznych 
pozdrowień i życzeń dal­
szych sukcesów w ich 
odpowiedzialnej i ważnej 
nracy.

7,5 tys. „Jelczy“
.11. «1 i* ■ iJ

WROCŁAW (PAP). 7,5 tys. 
autobusów typu „Jelcz” zasili 
naszą komunikację w latach 
1986 70. W wyniku przedłuże­
nia umowy między polskim 
przemysłem motoryzacyjnym i 
czechosłowackim (do roku 1970), 
załoga Jelczańskich Zakładów 
Samochodowych w dalszym cią 
gu produkować ma te poszu­
kiwane wozy — w oparciu o do 
kumentację czechosłowackiej 
fabryki autobusów „Karosa” i 
o dostawy zespołów z CSRS. 
Strona czechosłowacka zapew­
nia nam podwozia i silniki 
do 1.500 autobusów w każdym 
roku bieżącej 5-latki.

Triumfatorzy Konkursu - Plebiscytu 
spotkali ssą w kawiarni Lechii

Wczoraj w kawiarni klu­
bowej Lechii we Wrzeszczu 
odbyło się spotkanie trium­
fatorów Konkursu-Plebiscy­
tu na 10 najlepszych spor­
towców7, 10 najlepszych tre-

towców w minionych la­
tach i nawiązując do 
tradycyjnego już Kon­
kursu - Plebiscytu. Po o- 
głoszeniu wyników Konkur- 
su-Plebiscytu przez red. R.

Sobczak

wicemistrzem świata
Wspaniały sukces odnieśli re 

prezentanci Polski na mistrzo­
stwach świata w dwuboju zi­
mowym w Garmisch Parten- 
kirchen. Józef Sobczak zdobył 
tytuł wicemistrza świata. Szcze 
paniak zajął 7 miejsce, Łukasz­
czyk — 9, a Stopka — ll. Tytuł 
mistrzowski zdobył Norweg — 
Jon Istad.

—•—-

Derby siatkarek
Siatkarki rozegrają dziś i ju­

tro kolejne spotkania I ligi. 
Gdański AZS spotka się dziś 
(godz. 17.30, w sali Technikum 
Budowlanego przy ul. Chopina 
we Wrzeszczu) ze Startem Gdy 
nia oraz w niedzielę o godz. 
11.30 z Gedanią. w środę 9 bm. 
natomiast o godz. 18.30 AZS 
gra z Budowlanymi Toruń. 
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Koszykarki Spójni 
rozpoczynają dziś II runde

Dziś i jutro koszykarki roz­
poczynają II rundę rozgrywek 
mistrzowskich I ligi. Gdańska 
SPÖJNIA spotka się dziś o go­
dzinie 17.30 w swej sali przy 
ul. Słowackiego z AZS AWF 
Warszawa, natomiast w nie­
dzielę o godz. 16.30 z Polonią 
Warszawra. Przypominamy, że 
w I rundzie gdańszczanUi prze­
grały z AZS AWF w Warsza­
wie 59:65, natomiast wygrały a 
Polonią 67:52.

Przewodniczący WKKFiT B. DYMEL, wiceprze­
wodniczący W. JURKIEW ICZ i zastępca red. na­
czelnego „Dziennika Bałty ckiego” WŁ. MROCZ­
KOWSKI wręczają puchary najlepszemu sportow­
cowi Wybrzeża w 1965 roku — ZBIGNIEWOWI 
PODLECKIEMU. Fot. Wł. Nieżywiński

nerów i 10 najlepszych ze­
społów Wybrzeża w 1965 
roku, organizowanego przez 
redakcję „Dziennika Baltyc 
kiego” oraz WKKFiT.

Na spotkanie przybyli m. in.: 
przewodniczący WKKFiT B. Dy 
mel, Wiceprzewodniczący W.

Stanowskiego nastąpił uro­
czysty moment wręczenia 
zwycięzcom, czołowym spor 
towcom, trenerom i przed­
stawicielom drużyn — dyp­
lomów, pucharów i upomin 
ków. Z kolei gratulacja

Przedstawiciele GKS
najwięcej trofeów.

Jurkiewicz, przedstawiciel KW 
PZPR H. Hodiak, wiceprzew. 
ZW ZMS v Brańka, oraz przed­
stawiciele redakcji „Dziennika 
Bałtyckiego” z zastępcą redak 
tora naczelnego Wł. Mroczkow­
skim. Salkę kawiarni szczelnie 
wypełnili laureaci Konkursu- 
Plebiscytu oraz prezesi wybrze 
żowych klubów sportowych, 
przedstawiciele poszczególnych 
sekcji tych klubów, działacze 
sportowi.

Spotkanie zagaił red. Wł. 
Mroczkowski, wspominając 
osiągnięciach naszych spor-

„Wybrzeże” otrzymali
Fot. Wł. Nieżywiński;

triumfatorom Konkursu-Ple 
biscytu złożył przewodni­
czący WKKFiT B. Dymel. 
Głos zabrali również wice­
przewodniczący ZW ZMS 
Brańka, wiceprezes sporto­
wy GKS Wybrzeże E. Kieł- 
basiński, a znany trener pły 
wacki Fr. Marchlewski o- 
powiedział krótko o swych 
wrażeniach z kilkumiesięcz­
nego pobytu w USA.

PRZEDSIĘBIORSTWO
OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI 

W GDAŃSKU ul. 3 Maja 9 tcl. 31-59-38

OGŁASZA
ZAKUP PSÓW RASY OWCZAREK NIEMIECKI

w wieku od 10 miesięcy do 2 lat
1. w ELBLĄGU dnia 11 lutego 1966 r. o godz. 10 

PAŃSTWOWY ZAKŁAD LECZNICZY DLA 
ZWIERZĄT

2. w STAROGARDZIE GD. dnia 12 lutego 1968 r. 
o godz. 10 PAŃSTWOWY ZAKŁAD LECZNICZY 
DLA ZWIERZĄT

3. w GDAŃSKU dnia 14 lutego 1966 r. o godz. 10 
PAŃSTWOWY ZAKŁAD LECZNICZY DLA 
ZWIERZĄT ul. Kartuska 249.

597-K

SPRZEDAŻ
AKORDEON ..Hohnera” 80 
basów oraz płaszcz skórza 
ny nr 48 okazyjnie sprze­
dam. Wrzeszcz, Waryńskie 
go 22—3, oglądać: sobota,
niedziela, od IS. G-13565 
PIĘKNY okaz owczarka 
niemieckiego z rodowo­
dem, wiek 17 miesięcy — 
sprzedam. Gdańsk, Osiek 
7—3. G-13230

Serdeczne podziękowa­
nie wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrze­
bie

ś. t P.

Józefa
Głowienkę

składa

FG-103
żona * córkami

KOSCIARKI nowe z gwa­
rancją sprzedaje warsztat. 
Orunia, Raduńska 9, Pi-
wowarczy k._________ G-13304
INKUBATOR na 1000 jaj 
sprzedam. Gdańsk-Siedlce, 
Pobiedzisko 1 c. G-13403

MOTORYZACYJNE
NADWOZIE „Octavii” lub 
„Spartaka” kupię. Ełbla?. 
teł, 32-91._________ P-102
AUTA: „Wołga”, „Opel
R e k o r d”, „Moskwicz”. 
„Octavia”, „Wartburg”, 
„Ford Consul”. „Trabant 
601” i inne sprzeda Po­
średnictwo Sprzedaży Sa­
mochód Zenon Borny — 
Słupsk, teł. 49-72, dzwonić 
po 18. P-97

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK, sad sprzedam. 
Gdańsk - Siedlce, Na Zbo­
czu 59. G-13408

Dnia 2. II. 1966 r, zmarła przebywszy lat 29
, r JADWIGA SZMIDKÄ V

z domu Jaskulska
długoletni i wzorowy pracownik 
Szpitala Powiatowego w Kartuzach

Serdeczne wyrazy współczucia składa rodzinie

695-K

Dyrekcja
Bada Zakładowa, POP 

oraz pracownicy

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU ZWIERZĘTAMI 
HODOWLANYMI W GDAŃSKU 

ul. 3 Maja 9

podaje do wiadomości ROLN1KÖW-HODOWCOW,
że w dniu 10. II. 66 r. (czwartek) o godz. 9.00 
w PRUSZCZU GDAŃSKIM na targowicy miejskiej 
i o godz. 13.00 w SKARSZEWACH w punkcie 
skupu żywca oraz w dniu 11. II. 66 r. (piątek) 

O godz. 9.00 w MALBORKU Baza POZH 
ul. Dzierżyńskiego 40

ODBĘDZIE SIĘ

zakup liii roboczych
644-K

w wieku od 3 do 8 lat.

SPRZEDAŻ KART WSTĘPU 
NA

BAL ABSOLWENTÓW WSE 
(12 luty 1966)

w WSE W Sopocie pokój 5
G-6136

Klient, z którym w 
dniu 31. I. 1966 r. za­
istniało nieporozumienie 
w sklepię metalowym 
nr 52/GD w Gdvni. ul. 
Starowiejska 23 proszo­
ny jest o

ZGŁOSZENIE SIĘ

do ww sklepu. Sprawa 
załatwiona jest pozytyw­
nie.

Dyrekcja MIID 
Art. Gosp. Domowego 

w Gdańsku
______ K-681

DOM i działkę 376 ha — 
sprzedam. Roszkowo 1 — 
poczta Pruszcz. G-13434

NAUKA

KURS przygotowujący do 
EGZAMINÓW WSTĘP­
NYCH do SZKÓŁ ZAWO­
DOWYCH (techników) dla 
absolwentów szkół podsta­
wowych z lat ubiegłych 
organizuje Wojewódzki Za­
kład Szkolenia „Oświata”. 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4. 
teł. 41-21-82, K-6i8

UWAGA;

KANDYDACI 
i na

KIEROWCÖW
Ośrodek Szkolenia Mo­

torowego Ligi Obrony 
Kraju w Gdańsku orga­
nizuje

kurs
samochodowo-
motocyklowy

Otwarcie kursu nastą­
pi w dniu 8. II. 1966 r. 
godz. 17. Zapisy przyj­
muje sekretariat Klubu 
Gdańsk, ul. Kopernika 
16, od godz. 8—.16, tel. 
31-23-06 — 31-12-27. we­
wnętrzny 8. K-671

POLITECHNIKA WROCŁAWSKA 
ZAMIENI

obiekt kolonijny w KOMARNIE 
k/Jeleniej Góry

na obiekt położony nad morzem lub jezio-em
(m-c VII i VIII)

Obiekt nasz otoczony parkiem, okolica gór­
ska, blisko las, pomieści 130 dzieci w jed­
nym turnusie.
Zgłoszenia z opisem ob:ektu i na ile dzieci, 
prosimy. nadsyłać do Samodzielnej Sekcji 
Socjalnej Politechniki Wrocławskiej — 
Wrocław, ul. Wybrzeże Wyspiańskiego 27 

tel. 270-51 (wewn. 255)

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Rejonowa Spółdzielnia Ogrodnicza w Tczewie zatrud­
ni natychmiast inżyniera lub technika ogrodnictwa 
na stanowisko instruktora produkcji ogrodniczej na 
powiat Starogard Gd. Warunki pracy i płacy do u- 
zgodnienia. Zgłoszenia kierować: Rejonowa Spółdziel­
nia Ogrodnicza w Tczewie ul. 1 Maja 16. 642-K

LOKALE

YwYNAJMĘ pokój osobie 
samotnej. Gdynia - Chy- 
lonia, Gniewska 22 — 6.
LĘBORK: zamienię samo­
dzielny pokój, kuchnia, 
wygody na podobne w 
Gdańsku - Oruni. Lipce, 
Sw. Wojciech. Ofetry: Gd. 
-Orunia, ul. Jedn. Robot-
mm m-h c-imo

PANÖW lub panie przyj­
mę na pokój. Suchanino. 
Schumanna 20._____ G-13562
BIURO Zamiany Mieszkań 
Kąpielisko Morskie, Sopot, 
ul. 23 Marca 9, oferuje do 
zamiany korzystne zgło­
szenia mieszkań z Bydgo­
szczy, Częstochowy, El­
bląga, Grudziądza, Gliwic, 
Katowic, Jeleniej Góry. 
Kielc, Kwidzyna, Koszali­
na, Łodzi, Malborka. Słup 
ska, Szczecina, Torunia. 
Tczewa, Wejherowa, Wro­
cławia, Wałbrzycha, Bia­
łegostoku i trójmiasta. Go 
dżiny urzędowania: ponie­
działki i czwartki 11 — 18, 
wtorki i piątki 11—15.
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
kwaterunkowe nowe bu­
downictwo 36 m kw. we 
Wrocławiu na podobne 
łub garsonierę w trójmie- 
ście. Lewicka, Wrocław — 
Grabiszyńska 4—8. K-646
PRZYJMĘ pana do wspól­
nego pokoju. Chylonia — 
Czerw. Kosynierów 228.

RÓŻNE
MIESZKAŃCOM Żukowa 
i okolic podaję do wiado­
mości, że mam na skła­
dzie trumny po dostęp­
nych cenach. January Ci- 
rocki, mistrz stolarski 
Żukowo, Nowe psiedle*

URUCHOMIĘ i poprowa­
dzę spawanie aluminium 
w atmosferze argonu. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „G-13436”

PRACA

Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych —.Za­
kład Robót Zmechanizowanych w Pruszczu Gdań­
skim ul. Świerczewskiego 2 zatrudni natychmiast 
2 inżynierów drogowych lub 2 techników drogowyct 
z długoletnia praktyką. Warunki płacy w/g ukladr 
zbiorowego pracy w budownictwie z dnia 15 marcs 
1958 r. Przyjmuje i udziela informacji Zarząd Gdań­
skiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych Dział Szko­
lenia i Kadr w Gdańsku ul. Długa 81/83 — tele­
fon 31-82-21. 639-K

Zakład Budowlano - Montażowy w Ryjewie ul. K< 
ciuszki 5 poW. Sztum, przyjmie zaraz następujący 
pracowników: kierownika produkcji i prefabrykacji 
inżynier lub technik, st. mistrza zbrojarskiego 
wykształcenie średnie techniczne, st. mistrza produ 
cji prefabrykacji — wykształcenie średnie technii 
ne. kierownika działu budowlanego — inżynier 1 
technik z uprawnieniami. Sprawa mieszkań 
uzgodnienia.

DO pomocy w gospodar­
stwie rolnym poszukuję 
kobiety na stałe. Warun­
ki bardzo dobre. Oferty: 
skrytka pocztowa Lichno- 
wy, pow. Malbork,  P -92
FRYZJERKA damsko-mę- 
ska poszukuje pracy w 
trójmieście. Dzwonić — 
21-31-71. _______ S-6082
UCZNIOWIE i stażysta ślu 
sarski potrzebni. Warsztat 
ślusarski, Gdynia - Ciso- 
wa, Zbożowa 43. S-6077

CZELADNIK Potrzebny za 
raz. Stolarnia: Sopot —
Łokietka 40. P-105
POMOC domowa zaraz po­
trzebna. Warunki dobre. 
Stefaniak, Kwidzyn, Koś­
ciuszki 18. ‘ p_90
POMOC do małego dziec­
ka przyjmę na stałe. Te­
lefon 52-10-55. G-13435

LEKARSKIE
BADANIE serca (naczyń 
wieńcowych) elektrokar­
diograficzne 17—19 (oorócz 
sobót): Gdypia, Święto­
jańską 122, £-5908

Zfkl?rdT Gazownictwa Okręgu Gdańskiego Gdańsk,
ut. wałowa 18 zatrudnią: inżyniera budownictwa lą­
dowego, inżyniera koksochemika lub inżyniera media­
te1*73 z praktyką w zakresie przygotowania inwestycji. 
■Na stanowisko gł. specjalisty d/s budowy gazokoic- 
sowm. Pożądana praktyka w projektowaniu — an­
gaż od zaraz. Technika mechanika lub ekonomistę 
do Prowadzenia zaopatrzenia w sprzęt i urządzenia 
z praktyka w tym zakresie — angaż od 15. II. 66 r. 
Zainteresowani zgłoszą się w dziale kadr Gdańsk, 
uł- Wałowa 18 w godz. od 7,15—15.15. 605-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysł 
wego, Gdańsk ul. Żytnia 4-6 zatrudni natychmia: 
inżynierów i techników, z uprawnieniami budowlnn 
rni na . stanowiska kierowników budów oraz b 
uprawnień na inne stanowiska, ekonomistę z w\ 
szym. wykształceniem, dwie starsze księgowe. W 
runki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Orgar 
zacji i Zatrudnienia pokoi nr 50. Przyjęcie do or 
cv ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia Pr« 
MRN. 460-K

PGR Stebłewo przvlrpie do pracy zaraz 1 rodzinę do 
pracy w oborze i lednego pracownika samotnego do 
opory. Mieszkanie zapewnione. Przystanek PKS. szko- 
ła. sklep spożywczy na miejscu. Doiazd autobusem 
z Gdańska w kierunku r pszkowa »'-zez Suchy Dąb.

Prezydium Miejskiej Radv Narodn—7 w Skarszewach 
DOW. Kościerzyna zatrudni »»atvehmiast technika bu­
dowlanego.. Pożądane uprawnienia budowlane. Warm* 
ki zatrudnienia do uzgodnienia na mielscu. 628-K

Państwowe Gospodarstwo Rolne Cisy pow. Malbo
zatrudni zaraz: starszego oborowego z pomocniki* 
i jedną rodzinę do pracy w oborze z dwiema osobar 
Wymagane przeszkolenie. Obora zdrowia, zmecha» 
zowana. Wynagrodzenie w/g UZP. Mieszkanie 3 
pewnione w nowym budownictwie. 674-K

Polski Rejestr Statliów Gdańsk, Wały Piastowskie 
24 zatrudni zaraz: inżyniera kadłubowca, inżyniera 
elektryka, inżyniera mechanika, tłumacza ze znajo­
mością języka rosyjskiego, 675-K; ",

j
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V C5?1Ą DZIENNIK BAŁTYCKI

CHCa X$C PATiEJ
Klasa szkolna, jak setki podobnych w szkołach. 

Tylko uczeń odpowiadający przy mapie nietypowy. 
To kobieta w średnim wieku, pracownica przedsię­
biorstwa „Restauracje Dworcowe”.

NIGDY NIE ZA FÖZNO 
NA NAUKĘ

— Góry polskie dzieli­
my na... — Koniec pałeczki 
zakreśla elipsę na ruda­
wym kompleksie Karpat. 
Odpowiedź idzie nad po­
dziw gładko.

Lidia N. kończy dzisiaj 
siódmą klasę. „Chcę iść 
dalej — mówi — do li­
ceum”. Naukę przerwaną 
Jeszcze przed wojną, pod­
jęła teraz, po latach, na 
wieczorowych kursach 
Uniwersytetu Robotniczego 
ZMS. Jej ambicją jest ma­
tura. Mąż, marynarz Że­
glugi Gdańskiej, od zesz­
łego roku też chodzi do 
szkoły.

Odpowiedź zakończona. 
Wychowawca i jednocześnie 
kierownik kursu mgr Ma­
rian Moskal stawia notę w 
protokole egzaminacyjnym.W szkole płoną światła. W 

dzień pełno tutaj sied­
mio i trzynastolatków. Roj- 

no, hałas. Teraz wieczorem 
spokojnie, mimo, że szkolą, 
a mowa tu o Szkole Pod­
stawowej im. kpt. Ziółkow­
skiego w Gdańsku przy ul. 
Żabi Kruk, też pełna. Kie­
rownik szkoły — Henryk 
Zalewski udziela kursom 
schronienia już czwarty rok. 
I od czterech lat nie ma 
powodów do narzekania, bo 
starsi uszanowali piękne 
urządzenia jego szkoły.

W szkole na Żabim Kru­
ku jest 7 grup szkolenio­
wych w zakresie siedmiu 
klas. Grupy te zdają obec­
nie egzaminy, za parę dni 
rozpocznie naukę następ­
nych siedem. Szkoła więc 
czynna jest i rano i wieczo­
rem — pomimo tego należy 
do najbardziej czystych 
szkół w mieście.

RAŹNIEJ WE DWOJE

NA korytarzach, przed 
drzwiami grupki. Gieł­

da przedegzaminacyjna. Wła­
śnie na takiej giełdzie spot­
kałem aż trzy małżeństwa, 
które czekały na egzamin.

Irena 1 Tadeusz S. Ona
w skromnej sukience, on w 
brązowym garniturze, w ko­
szuli non-iron. Na ulicy 
wzięto by go za technika, 
za księgowego. Tymczasem 
o. spogląda na Gdańsk z 
bardzo wysoka — jest de­
karzem. Obydwoje z żoną 
kończą dzisiaj siódmą kla­
sę. On, bo chce 'iść dalej, 
do szkoły zawodowej, ona 
aby towarzyszyć mężowi. Są 
rodzicami trojga dzieci. Na 
pierwszej lekcji dosyć się 
speszyli, bo wychowawczyni 
była o wiele -młodsza od 
nich.

Franciszka I Henryk S. to
nieco tylko inna odmiana 
tego samego wariantu. Zgi­
nęły mu papiery w czasie 
wojny, chce iść do techni­
kum, a tam sądowe za­
świadczenie nieważne, trze­
ba świadectwo. Żona trochę 
się opierała przed pójściem 
do szkoły. Teraz wybiera się 
do liceum ogólnokształcące­
go, oczywiście dla pracują­
cych. Kiedy rozpoczynali 
naukę pomagała im piętna­
stoletnia córka, dzisiaj już 
tej pomocy nie potrzebują, 
nauka idzie im dobrze.

Janina i Zygmunt J. zda­
wali dzisiaj prawie wszyst­
kie obowiązujące w siódmiej 
klasie przedmioty. Są trochę 
zmęczeni, wiadomo wraże­
nie, egzamin. J. czternaście 
lat temu przerwał naukę. 
Dzisiaj macierzysty zakład 
pracy, PKS skierował go na 
kursy, namówił więc żonę, 
bo we dwoje zawsze raź­
niej. Oni poprzestają na dzi­
siejszych egzaminach, na ra­
zie wystarczy im to.

OKAZJA NIECODZIENNA

WEDŁUG rozeznania dy­
rekcji Uniwersytetu 

Robotniczego ZMS, w Gdań 
sku pracuje około 5 tys. 
młodych ludzi, którzy nie 
posiadają podstawowego wy­
kształcenia. UR jest w sta­
nie w ciągu- jednego tylko 
roku szkolnego pomóc po-

CZE30 M06A sią SPODZIEWAĆ KLIENCI? i

m i

DRÓB JEST — 
NOŻYCE... BĘDĄ

leta tych nowych aparatów a 
polegać będzie nie tylko na 4 
atrakcyjnym wyglądzie zew- 4 
nętrznym i bardzo dobrej J
— jak zapowiada producent^
— jakości (do produkcji 4 
„Opala” zakłady przygoto- % 
wy wały się dwa lata), ale # 
także na wysokiej spraw- §
ności technicznej. 1 „Opal” ❖ 
i „Ametyst” przystosowanej 
bowiem będą do wmonto- ♦ 
wania specjalnych głowic, j 
które umożliwią odbiór g 
drugiego programu telewi- a 
zyjnego. ♦

YCHOW ALlSMY go nie­
mal na własnej pier­

si. Na naszych oczach rósł,
W

W ostatnich miesiącach 
obserwujemy znaczną poprą- 
wę zaopatrzenia rynku w 
drób. Prognozy na przysz­
łość również są optymisty­
czne. Kłopot natomiast spra­
wia paniom domu obróbka 
drobiu. Brak przede wszyst­
kim odpowiednich nożyc.
Jak wynika z zapowiedzi 
centrali handlowej „Ar- 
ged”, już niedługo znajdą 
się w sprzedaży nożyce do 
drobiu importowane z NRD, ♦
Mają się odznaczać estetycz- »**♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ 
nym wyglądem i dobrą ja- g ■wni'*rii,iT"iarr-”
kością. i

KAR IER A ORTALIONU 
(CZY NIE SPÓŹNIONA?) ♦

W roku 1364 — 1 milion 
metrów, w roku 1965 — 3 
miliony, w tym roku — 4 mi­
liony. Oto imponujący 
wzrost krajowej produkcji, 
prawdziwa kariera tkaniny 
ortalionowej w Polsce. Nie­
zależnie od ilościowego 
wzrostu produkcji, produ­
cenci ortalionu \rozszerzyli 
gamę kolorów tej tkaniny, 
ba, ma być także ortalion 
wzorzysty, wielobarwny.

Optymiści: nareszcie rynek 
się nasyci. Nie będzie kłopo­
tu z nabyciem ortalionowe­
go płaszcza, czy kurtki. Pe­
symiści: rynek się nasyci,^ 
a może nawet przesyci. Al- ♦ 
bowiem ortalion zaczyna o 
wychodzić z mody.

Jak by nie było — mo­
żemy oczekiwać znacznej 
poprawy zaopatrzenia rynku 
W wyroby konfekcyjne z 
ortalionu, który może przy 
okazji stanie się nauczką 
dla producentów, że z no­
wościami należy się spie­
szyć. . ! ,

TELEWIZORY 
NA DWA PROGRAMY

23-calowy „Opal” i 19-ca- 
lowy „Ametyst” — oto dwa 
nowe typy odbiorników te­
lewizyjnych, które dostar- ♦ 
czy w br. na rynek war- ❖ 
szawska fabryka WZT. Za-♦ 

f»♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦»4♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

łowię tych ludzi w uzupeł­
nieniu wykształcenia. Nie­
stety oni nie kwapią się ku 
temu. Są warunki, jest ka­
dra nauczycieli, w zakładach 
pracy są sale, są sale w 
szkole. Przeszkodę stanowi 
niechęć i obawa przed zdra­
dzaniem się, że jest się tak 
„niegramotnym”, utrudnie­
nia, jakie stawiają zakłady 
pracy i brak informacji o 
możliwościach nauki.

Obecnie odbywa egzami­
ny 220 słuchaczy z zakresu 
siedmiu klas. Każdą klasę 
robi się w cztery miesiące, 
zwykle dwie klasy na rok. 
Pilniejsi robią nawet trzy 
klasy. Świadectwo jest peł­
nowartościowym świadect­
wem szkolnym, honorowa­
nym przez wszystkie urzę­
dy, niezależnie od tego czy 
kurs odbywał się przy szko­
le, czy w zakładzie pracy. 
Bo większe zakłady mogą 
je organizować na swoim 
terenie. Wykładowcami są 
doświadczeni pedagodzy, po­
siadający 6 do 10 lat stażu 
pracy. W zakresie szkoły 
podstawowej nauka jest 
bezpłatna.

DUŻO, JEDNAKŻE 
DOBRZE

lifD ZMS, którego siedzi- 
Wi\ bą jest budynek KSW 
„Żak” w Gdańsku, przy ul. 
Wały Jagiellońskie, nie koń­
czy swej działalności na po­
mocy w uzyskaniu świa­
dectwa ukończenia siódmej 
klasy. Prowadzi dziewięć in­
nych rodzajów szkolenia. A 
więc kursy BHP dla zakła­
dów pracy, kursy przygoto­
wawcze dla kandydatów do 
szkół średnich oraz kursy 
tzw. wyrównawcze dla lu­
dzi, którzy przerwali nau­
kę w szkołach średnich a 
teraz chcieliby ją podjąć na 
nowo. UR prowadził także 
kursy eksternistyczne ma­
turalne. Na bazie tych kur­
sów powstało z początkiem 
tego roku szkolnego specjał 
ne Liceum Ogólnokształcące 
dla Pracujących w Oliwie, 
mieszczące się przy uł. Bu­
rzyńskiego. ^ ’ U-L ; y Di..)

Niesłabnącym powadze­
niem cieszą się kursy utr­
walania wiedzy, czyli kore- 
petycyjne kursy przygoto­
wujące do egzaminu wstęp­
nego na wyższe uczelnie. 
Obecnie uczy się 750 osób 
w 17 grupach. Większość 
słuchaczy oczywiście wybie­
ra się na studia wieczoro­
we. W ubiegłym roku 93 
proc. słuchaczy tych kur­
sów dostało się na wyższe 
uczelnie.

Obok wymienionych kur­
sów UR prowadzi kursy ję­
zyków obcych, działalność 
wszecbnicową oraz społecz­
ne, bezpłatne porady praw­
ne.

Warunki przyjęcia są tutaj
bardzo dogodne, ukończenie 
przynajmniej 17 lat, bez ogra 
ni rżani a wieku wzwyż, odpo­
wiednie świadectwo i chęć do 
nauki. Kursy przygotowaw­
cze i wyrównawcze są płat­
ne około 300 do 700 złotych

za kurs, niezależnie od wpi­
sowego wynoszącego 2o do 100 
złotych.

WRÓĆMY jeszcze do 
szkoły na Żabim Kru­

ku. Jest późna godzina. W 
gabinecie geograficznym po 
zakończeniu egzaminów zbie 
ra się rada pedagogiczna. 
Protokół zawierać będzie 
długą kolumnę nazwisk i 
jeszcze dłuższą kolumnę 
ocen. Jutro słuchacze otrzy­
mają świadectwa szkolne, 
które stanowią warunek dal 
szego ich awansu, warunek, 
bez którego nie otrzymają 
pracy takiej jaką by chcie­
li, lub po prostu rzecz, któ­
rą warto mieć. Sami sobie 
otworzą drzwi, które do­
tychczas były przed nimi 
zamknięte.

Jan TETTER

W stolicy Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej, Kai­
rze, została otwarta przed 
kilku dniami wystawa 
przemysłowa, na której 
zgromadzono wiele eks­
ponatów ukazujących roz 
wój kraju w ciągu ostat­
nich 10 lat. Rok 1966 jest 
jubileuszowym rokiem 
dla gospodarki ZRA, 
ponieważ dokładnie 10 
lat temu, w 1956 roku 
zaczęła się tam „rewolu­
cja” przemysłowa, zapo­
czątkowana między inny­
mi budową kilku fabryk, 
zapory loodnej na Nilu 
kolo Asuanu oraz prze­
budową i modernizacją 
miast.

Na zdjęciu: prezydent 
ZRA, Gamal Abdel Na- 
ser w towarzystwie człon 
ków rządu podczas zwie­
dzania terenów wystawy 
przemysłowej w Kairze. 
Olbrzymia konstrukcja 
z metalu nosi nazwę „Ro 
b otnik”,

CAF

Jedno z plemion nomadów marokańskich do dzisiejszego dnia zachowało 
dawną tradycję organize wania raz do roku małżeńskiego targu. Przy tej 
okazji organizowane są zawody zapaśnicze, w których popisują się młodzi ka­
walerowie. Dziewczęta obserwując walki „typują” swoich wybrańców, z któ­
rymi dalszy ciąg transakcji małżeńskiej załatwiają krewni i swatowie amato­
rek zamążpójścia.

Na zdjęciu: grupa kobiet i dziewcząt w drodze na targ. 'If CAF

Odwiedziłam ostatnio gdyński dworzec kolejowy. 
A właściwie dwa dworce — główny i kolei elektry 
cznej Gdynia Osobowa. Chodziło mi o opinie go­
spodarzy na temat możliwości zorganizowania świet 
licy dworcowej dla dojeżdżającej młodzieży szkol­
nej. Rozmawiałam z naczelnikiem stacji Gdynia 
Osób., zast. naczelnika i z kierownikiem Klubu NOT 
przy DOKP.

Dowiedziałam się, że 
nie ma żadnych możli­

wości uzyskania takiego po 
mieszczenia, ale równocześ­
nie, zdaniem władz kolejo­
wych (co poparte jest ob­
serwacją) nie ma także ko­
nieczności zorganizowania

Południa 3)
skim,. Przyjechał do Kato- 
ipic na spotkanie z pub­
licznością Śląska, która 

a my odnotowywaliśmy je-^walnie przyczyniła się do je­
go sukcesy. Niewątpliwie go zwycięstwa w plebiscy- 
najioięcej zasług położyła na cie na najpopularniejszego 
tym polu koleżanka Jota. aktora 20-lecia i roku u-
Ona zawsze krzepiła ludzi 
swoim entuzjazmem. Prze­
lewała to na papier, a Pan

biegłego.
Tam dopiero dowiedzia­

łem się, że do absorbują-
grymasił, Panie Redaktorze, cych zajęć w filmie, dołączy 
I oto tu w Katowicach, w ly się ostatnio, projekty sa- 
Pałacu Młodzieży (pisałem o J o dzielnej pracy reżyser - 
nim w poprzednim liście) .skiej gdańskiego wychowań 
uczestniczę w spotkaniu ka. Jeszcze jeden przyczy- 
naszego pupila z wyborca- j nek do tematu, że trudno 
mi. Ciekawe spotkanie. Nikt ,być prorokiem między swy- 
tu nie narzekał na kwate- ^mi. Warto tu cisnąć porząd- 
runek, gospodarkę komunał- ny kamyk do ogródka 
ną, wydział finansowy i za GTPS. Zamiast doprowadzać 
opatrzenie. Mówiło się nato- j delikwentów pod konwojem 
miast że „Rozwodów nie jna spotkania „z młodymi 
będzie”, bo należy „Ko- ; poetami” czy nie lepiej za- 
chać” po szwedzku. Dyskusji prosić ciekawych ludzi ma­
tę j nie byłoby końca, ale jej' jących w istocie coś do po- 
bohater musiał opracować wiedzenia?...
„Szyfry”, więc odprowadzo- r/lEDY wracałem do ho- 
no go na dworzec, skąd poje A. telu minęła mnie miej 
chał do Wrocławia, bo tam ska polewaczka. Po chwili 
właśnie kręci... j po przeciwnej stronie jezd

Co to znaczy? To znaczy, ni przejechała druga. Zwa­
żę odstał pan, Panie Redak- riowali, pomyślałem, tem- 
torze. Mowa o Zbyszku. O peratura minus 10, a oni po- 
wychowanku gdańskiego lewają. Tymczasem w hote- 
„Bim-Bomu”, Tak, Cybul-,lu przeglądając prasę lokal­

ną, przeczytałem informację 
pt. „Konkurs ślizgawek”, 
która podaje.

„TKKF, wzorem łat ubieg­
łych, organizuje konkurs na 
najlepszą, naturalną ślizgawkę. 
W ocenie bierze się pod uwa­
gę nie tylko jakość lodu, lecz 
równićż oświetlenie, megafo- 
nizację, urządzenie bufetu itp. 
Jednocześnie TKKF gratuluje 
WKZZ, która urządziła śliz­
gawkę przed gmachem budyń 
ku”...
Teraz zrozumiałem. Śliz­

gają się związki zawodowe. 
Czyli — transmisja do mas, 
a u>ięc ślizgajmy się wszy­
scy. Jezdnia długa, gładka, 
jakość lodu dzięki mecha­
nicznym polewaczkom na 
medal, oświetlenie jest, z 
megafonizacją nie będzie 
kłopotu, bufety w uspołecz­
nionych barach i knajpkach 
na trasie — pierwsze miej­
sce w konkurencji murowa­
ne. Ale bomba!

Tymczasem następnego ran 
ka mimo siarczystego mro­
zu, jezdnia wolna była od 
lodu. Oiaa bomba w zakre­
sie idealnej ślizgayzki oka­
zała się niewypałem. Rewe­
lacją natomiast w rozmarzh 
niu nawierzchni i o to właś 
nie chodziło.

To jest sprawa precedenso 
wa, godna naśladownictwa. 
Otóż owe nocne polewaczki 
miały zbiorniki napełnione 
roztworem chlor omagnezu. 
Przeciwdziała on doskona­

le do temperatury minus 20 
topni. Wyższość chloromag- 

nezu nad stosowaną pow­
szechnie solą polega na tym, 
że jest to związek obojęt­
ny, tzn. nie niszczy pojaz­
dów, obuwia i roślinności. 
Pamiętacie kłopoty i koszty 
związane z ratowaniem za­
solonych lip przy alei Zwy­
cięstwa w Gdańsku? Nie 
bez znaczenia jest również 
płynna konsystencja prepa­
ratu. Pozwala to na odcią­
żenie taboru ,miejskiego 
przez wykorzystanie nieuży­
wanych zimą mechanicznych 
polewaczek. Komu zawdzię­
czamy tę chemiczną racjo­
nalizację w zwalczaniu 
skutków zimy? Inżynierom 
Fabryki Superfosfatu „Bo­
gucice”. Przez długi czas 
chloromagnez w procesie 
technologicznym tego za­
kładu był uciążliwym pro­
duktem odpadowym. Obec­
nie wszystko wskazuje na 
to, że zrobi zawrotną karie­
rę. Ta ciekawostka chemicz­
nej walki z mrozem nabiera 
u nas szczególnej aktualnoś 
ci. Myślę o wielkiej inwesty 
cji chemii io Nowym Por­
cie.

\JA tym kończę, Panie Re 
daktorze. W następnym 

Uście napiszę panu co nie­
gdyś powiedział Józef Wi- 
sarionowicz Stalin i co z te­
go wynikło.

i jtfąe.

takiej świetlicy, gdyż jedy­
nie pewien procent młodzie 
ży i to dojeżdżającej tylko 
z kierunku Kościerzyny, nie 
posiada dogodnych połączeń 
kolejowych.

Gdańska PKP cierpi na 
ogromną ciasnotę. Przewi­
duje się nawet zlikwidowa­
nie istniejącej w gmachu 
dworca świetlicy służbowej 
w celu rozładowania tłoku 
w biurach administracji. 
Dworzec nie posiada w o- 
góle poczekalni dla podróż­
nych, podróżni oczekują na 
pociągi w hallu dworca. 
Jest tam wprawdzie obszer 
na restauracja i przyległa 
do niej kawiarnia, ale żeby 
w niej posiedzieć, trzeba 
konsumować... a nie każdy 
podróżny ma na to ochotę.

Przed dwoma miesiącami 
wszystkie jednostki gdyńskie­
go węzła, oddział rnchowo- 
handlowy, oddział drogowy, 
stacja Gdynia Osobowa, sek­
cja rencistów PKP, zostały po 
zbawione pomieszczenia, w 
którym odbywały się szkole­
nia, kursy pracowników, o- 
raz zajęcia szkoły podstawo­
we,). Pomieszczenia te, znaj­
dujące się na parterze dwor­
ca kolejki elektrycznej, de­
cyzją dyrekcji PKP, zostały 
przekazane WARS-owi w celu 
przebudowy na bar-kawiarnię 
typu samoobsługowego.
Takie zadysponowanie po­

mieszczeniem budzi obiek­
cje, choćby z tego powodu, 
że bar kawowy i restuaracja 
znajdują się przecież na 
dworcu, nie ma natomiast, 
nawet najmniejszej pocze­
kalni dla podróżnych.
D OD znakiem zapytania 
\ jest wykorzystanie po 

mieszczeń znajdujących się 
na piętrze dworca kolei 
elektrycznej. Jak wiadomo, 
parę lat temu mieściła się 
tam . elegancka kawiarnia 
„Orbisu”, obecnie pomie­
szczenia są siedzibą kolejo­
wego Klubu NOT. Jest więc 
kawiarnia z 80 miejscami, 
sala konferencyjna, która 
może pomieścić drugie tyle 
osób oraz duże biuro i pra­
cownia. Jakim celom służą? 
Odbywają się tam zajęcia 
LOK połączone z projekcja­
mi filmów, szkolenie pra­
cowników różnych służb ko 
lejowych, a ponadto wszel­
kiego rodzaju narady i kon 
ferencje. Największy loka­
lowy absurd, stanowi jednak 
kawiarnia Klubu NOT. Jest 
to kawiarnia zamknięta, do 
której można wejść jedynie 
za okazaniem karty wstępu. 
Kawiarnia jest czynna tylko 
w godzinach popołudnio­
wych, od godz. 16. Dzienna 
frekwencja nie przekracza 
15—20 osób. Dziwi to tym 
bardziej, że kawiarnia pro­
wadzona przez Ośrodek So­
cjalno-Bytowy, oferuje mi­
nimalne ceny, nn. duża ka­
wa kosztuje 3,1/0, herbata 
60 gr. Kawiarnia usytuowa­
na w tak ruchliwym punk­
cie, jest deficytowa. Sala 
całkiem nie wykorzystana, 
co przy. istniejącej na dwór

cu ciasnocie, może budzić 
przede wszystkim zdziwie­
nie. Mało tego, kawiarnia po 
siada dobre zaplecze kuchen 
ne i magazyn, a... na parte­
rze tego samego budynku, 
dobudowuje się specjalnie 
zaplecze kuchenne dla ka­
wiarni WARS-u.

Czy nie lepiej było ofero­
wać WARS-owi „górę” z 
odpowiednim zapleczem, a 
, dół” pozostawić NOT? Nie 
ma zgodności co do dalszych 
losów kawiarni Klubu NOT< 
Ostatnio wystąpiono do Dy­
rekcji PKP z wnioskiem lik 
widaejl „ekskluzywnej” ka 
wiarni i z propozycją prze­
znaczenia pomieszczenia na 
cele szkoleniowe, względnie 
zmiany jej charakteru na 
„handlowy”, na czynną 
przez 12 godzin. Dyrekcja 
PKP, pomimo deficytowości 
kawiarni, wniosek odrzuci­
ła, stwierdzając, że .lokal po 
trzebny jest do celów repre 
zentacyjnych.

|MA obecne niewykorzysta 
nie pomieszczeń, w naj 

bardziej chyba ruchliwym 
punkcie, jaki stanowi dwo­
rzec kolejowy, stanowczo 
nie można sobie pozwolić. 
Nasuwa się przy tym pyta­
nie, czy kolejowe kłopoty lo 
kałowe istnieją faktycznie 
czy są wyimaginowane, sko 
ro brak odpowiednich de­
cyzji utrudnia zadysponowa 
nie nie wykorzystanym po­
mieszczeniem o 80 miejsach. 
Może kawiarnie udostępnić 
ogółowi, a może oddać ją do 
dyspozycji wszystkich kole­
jarzy (bez specjalnych kart 
wstępu) w tym także mło­
dzieży kolejowej? W kfit- 
dym razie jakąś decyzję trze 
ba podjąć.

Maria LENG

Wędrujące łosie
w lasach
pot! Nowym Dworem

W lasach powiatu Nowy 
Dwór Gdański, pojawiły się 
ostatnio wędrowne łosie, któ 
re kolejno przebywały w po 
wiecie elbląskim i malbor- 
skim, przechodząc następ­
nie na inne tereny.

Podobną niespodziankę 
sprawił również gdańskim 
leśnikom bardzo u nas 
rzadki jeleń plamisty „Si­
ka”. Pierwsze okazy pojawi 
ły się przed kilku laty w la 
sach kadyńskich pod Elblą- 
gem i wkrótce — dzięki 
doskonałej opiece i odpo­
wiednim warunkom — roz­
mnożyły się, tworząc stado 
liczące 210 sztuk, wskutek 
czego Ministerstwo Leśni­
ctwa zakończyło dla nich 
okres ochronny, zezwalając 
na odstrzał. Na „muszkę” 
dostaje się tu różnorodna 
zwierzyna.

W ub. roku myśliwi gdań 
scy odstrzelili 289 jeleni, 
690 saren, 539 dzików, 674 
lisy i 16 tys. zajęcy-szara- 
ków. Prawie półtora tysiąca 
żywych zajęcy wyeksporto-ł 
wano do Francji i .Włoch, ^
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LOK szkoli radiowców
Zarząd Miejski Ligi Obro 

Hy Kraju w Gdańsku roz­
wijając szeroką działalność 
szkoleniową i sportową, pro 
wadzi zajęcią w klubach 
łączności. W Gdańsku LOK 
posiada Klub Łączności, w 
którym zatrudniono etato 
wego instruktora, fachowca 
z dziedziny łączności oraz 
trzy podobne, lecz mniej­
sze placówki w których do 
rywczo pracują instrukto-

ftaiomr
NA GDYŃSKIM PERONIE

Dogodnym (jak dotych­
czas) punktem zbornym 
nocnych ptaszków, jest pe­
ron III dworca głównego w 
Gdyni. Ściślej mówiąc „goś­
cinny daszek" bufetu, czyn­
nego przez całą dobę. Przez 
24 godziny sprzedaje 
sie tam piwo. Funkcjona­
riusze kolejowi obserwują 
spacery z peronu na peron 
podnieconych piwem osobni 
ków, przez cala noc. Piwo 
sprzedaje się również w 
restauracji kolejowej, ale 
— na ciemnawym peronie 
jest „bezpieczniej”. Ograni­
czenie sprzedaży piwa w 
peronowym bufecie do godzi 
ny 20 aż się samo prosi, zo­
stałby tym samym zlikwido­
wany punkt zborny podej­
rzanego towarzystwa. Podda 
jemy to pod uwagę WARS- 
owi.
ft*. j J* H. L.
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Dziś Ba! Prasy !
Miłym gościem., którzy i 

przybędą na BAL PRASY 
w Grand Hotelu w Sopocie,] 
przekazujemy kilka infor­
macji.

Bal rozpoczyna się o godz. 
21. Grają: do godz. 2 po,
północy — zespól Grand Ho-♦ 
tclu, a od 2 do 6 rano — J 
„Flamingo” pod lderowni-♦ 
ctweni Lucjana Woźniaka.? 
Bal prowadzą artyści Tea-J 
tru „Wybrzeże”: Stanislaw J
Michalski i Lech Skolimow­
ski. Dekoracje Zdzisława 
Króla.

Program Imprez: godz.
22.30 — otwarcie balu polo­
nezem, godz. 23.30 — bły­
skawiczny quiz z nagrodami, 
godz. 21.00 — prezentacja
kandydatek do tytułów kró­
lowej i wierekrólowych ba- ^ 
lu, godz. 24.30 — tańczy ♦
trio „Jantar” w składzie 
Wiesława Królówna, Krysty­
na Jasman i Tadeusz Zła­
mał, godz. l.Oo — koronacja 

^miss i dwóch wicemiss ba­
lu, godz. 1.30 — taniec z 
balonikami, godz. 2.45 — 
let’s kiss, prowadzi Edward 
Dobraczyński, godz. 3.30 — 
walc z nagrodą, godz. 6.00 — 
biały mazur.

Powołany do życia w 
sierpniu 1963 r. Miejski Za 
rząd Gospodarki Terenami 
nie miał w Gdańsku łatwej 
pracy. Przez wiele lat, bez 
pośrednio po zakończeniu 
działań wojennych nie
przywiązywało się specjal­
nej uwagi do stanu praw­
nego terenów, miasto nie
bardzo orientowało się
czym rozporządza, co po­
siada, za co powinno otrzy­
mywać pieniądze; inwesto­
rzy nie zawsze w porę do­
wiadywali sie na czyim 
gruncie otrzymali lokaliza­
cję, co pociągało za sobą
niepotrzebne komplikacje.

Wydzielenie więc samo­
dzielnej komórki do upo-

Dekoracja kolejarzy

Wszystkim gościom życzy 
my dobrej zabawy.

rzy społeczni. Są to kluby 
przy Technikum Łączności,
Technikum Mechaniczno - 
Energetycznym i w Gdań­
skiej Stoczni Remontowej.
Zrzeszają one 177 członków.

Na szczególne jednak wy 
różnienie zasługuje Klub 
Łączności przy Zarządzie 
Miejskim LOK, zaliczany 
do przodujących w woje­
wództwie. Od kilku lat klub 
ten prowadzi szkolenie ra­
diowo-telewizyjne, trwające 
Po 9 miesięcy. Słuchacze 
poznają tu podstawy ra­
dio- i telemechaniki, a wie­
le zajęć praktycznych umo­
żliwia im szkolenie się bez­
pośrednio na urządzeniach 
I odbiornikach. Klub, jako 
pierwszy w województwie, 
wprowadzi! do szkolenia 
działającą makietę telewi­
zora „Neptun” wykonaną 
przez członka klubu —
Aleksandra Landę.

W roku ubiegłym na pię­
ciu kursach telewizyjnych, 
radiowych, radiomechanicz- 
nych i tzw. kursach elek- 
troradioteleminimum prze­
szkolono 213 osób.

Oprócz jednak działalno­
ści szkoleniowej kluby łącz 
ności prowadzą działalność 
sportową. Tutaj zaliczyć
należy wielobój łączności, 
zawody radioamatorów i ło 
wy na lisa. * ,

Pięciu zawodników z
gdańskich klubów łączności 
reprezentowało Polskę w 
międzynarodowych łowach 
na lisa w Budapeszcie, Mo­
skwie i Warszawie. Klub 
Łączności przy ZM LOK w 
Gdańsku był organizatorem 
krajowych zawodów łączną
ści, w których zajął II miej 
see w pracy na radiostacji 
KF.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt prowadzenia przez 
klub szerokiej działalno­
ści sportowo - szkoleniowej 
wśród młodzieży. W ubie­
głym roku na kursie przy
Technikum Mechaniczno - 
Energetycznym 1 Technikum 
Łączności *— 7 osób uzyska 
ło licencję nadawców. Na­
dawcy gdańskiego Klubu 
Łączności utrzymują łącz­
ność radiową ze swymi ko­
legami z całego świata. Na­
wet takie odległości jak a 
Gdańska do Japonii, Au­
stralii, Kanady i Ameryki 
Północnej czy Kamczatki 
nie stanowią dla nich prze­
szkód.

Kluby społeczne jednak­
że mają warunki cięższe, 
przede wszystkim z powo­
du braku lokalu na prze­
chowywanie sprzętu, na od 
bywanie zajęć praktycz­
nych i szkolenie. Dobrze
by było aby dyrekcje szkól żonym Ziemi Gdańskiej” 
i dyrekcje zakładów pracy j następującym pracow nikom
większą troską otaczały te i PKP; inż. Fr. Bachorzowi, 
pożyteczne poczynania mło-jSt. Cabanowi, St. Czaban-_ 
dzieży. | skiemu, inż. Br. Czerniaw-j

Z korzyścią dla miasta...
ttglELE milionów złotych zyskał budżet miasta Gdańska 
™ na przestrzeni ostatnich dwu lat, dzięki porządkowa­
niu stanu prawnego terenów zabudowanych i nie zabudo­
wanych. Między innymi przysporzyły miastu sporo złotó­
wek wpływy ze sprzedaży domków jednorodzinnych i dwu 
rodzinnych, ok. 7 min rocznie uzyskuje się na fundusz 
budownictwa mieszkaniowego dzięki wpłatom z tytułu 
dzierżawy i użytkowania terenów miejskich.

rządkowania tych spraw 
stało się koniecznością. Na 
turalnie nie wszystko jesz­
cze udało się zrobić, jesz­
cze trwają prace przy in­
wentaryzacji terenów uz­
brojonych i ustalaniu opłat 
w zależności od stopnia u- 
zbrojenia użytkowanego te­
renu, jeszcze nie ukończo­
no inwentaryzacji własno­
ściowej.

MZGT ściśle współpracu­
jący z urbanistami i archi­
tektami sporządzającymi pla 
ny zagospodarowania Gdań 
ska przygotowuje tereny do 
inwestowania, zajmuje się 
wszystkimi sprawami zwią­
zanymi z regulacja stanu 
prawnego przygotowywa-
aMWtlUMBBHBBaMmBEBBBi

Wczoraj w świetlicy 
DOKP w Gdańsku, odbyła 
się miła uroczystość deko­
racji honorową odznaką 
„Zasłużonym Ziemi Gdań­
skiej” piętnastosobowej gru

skiemu, Fr. Dambkowi, L. 
Kasperkiewiczowi, mgr St. 
Korneckiemu, mgr T. Koro- 
bijewowi, E. Kozłowskiemu, 
W. Kuśpikowi, inż. B. Ocz- 
kiemu, M. Sowie, J. Szcze­

rych Inwestycji. Do zadań 
zarządu należy również spo 
rządzanie planów podziału 
nieruchomości, regulowanie 
spraw prawnych budynków 
odbudowanych po wojnie, 
załatwianie podań repatrian 
tów zwracających się o 
przekazanie „ nieruchomości 
tytułem rekompensaty za 
pozostawiony za granicą 
majątek... <

— Zajmujemy się też 
dzierżawą terenów b. Pań­
stwowego Funduszu Ziemi, 
a mamy ich aż 1200 ha — 
opowiada kierownik MZGT 
Badziak — tu u nas roz­
patruje się sprawy związa 
ne z wywłaszczeniami i my 
jesteśmy obowiązani do 
przygotowywania obiektów 
zastępczych dla właścicieli 
terenów potrzebnych miastu 
dlą realizacji planu gospo­
darczego. Najwięcej wysił­
ku i prawdziwie mrówczej 
pracy wymaga porządkowa 
nie ksiąg wieczystych.

Rozpoczęto również akcję 
poszukiwania zbędnych te­
renów użytkowanych przez 
przedsiębiorstwa i instytu­
cje. Do zainteresowanych 
wysłano 700 zawiadomień z 
prośbą o odpowiedź, czy 
posiadają jakiś zbędny te­
ren. Niezależnie od odpo­
wiedzi zarząd sam musi 
zbadać stan faktyczny i do 
kładnie spenetrować o- 
biekty.

Jar.

Fakty — Jazz — Opinie
Kilka dni temu odbyło 

się zebranie gdańskich mu­
zyków jazzowych. Zebranie 
miało na celu wybranie za­
rządu Gdańskiego Jazz-Clu- 
bu. Stanowisko prezesa ob­
jął znany propagator jazzu 
Wiesław Damięcki.

Gdański Jazz Club zrze­
sza w chwili obecnej 26 mu 
zyków jazzowych. Należy tu 
m. in. grupa jazzowa Je­
rzego Sapiejewskiego. Ce­
lem klubu jest propagowa­
nie muzyki jazzowej na 
wszystkich imprezach mu­
zycznych i we wszystkich 
środowiskach.

Obecnie zespoły przygo­
towują się do festiwalu jaz 
zowego „Jazz nad Odrą 66”, 
który odbędzie sie w dniach 
11 — 13 marca br. we Wroc 
ławiu. Gdański jazz repre­
zentować będą cztery zes­
poły jazzowe m. in. „Soul 
Brothers”. W najbliższym 
czasie zespoły wystąpią na 
trzech koncertach jazzo­
wych, z których dochód 
przeznaczono na dofinanso­
wanie wyjazdu gdańskich 
muzyków do Wrocławia. Na 
szczególną uwagę zasługuje 
fakt organizowania „Piąt­
ków jazzowych” w piwnicy 
„U kuzynów” w klubie 
„Żak”.

Warto dodać, że Gdański

Uwaga, młodzi filateliści!

py kolejarzy naszego woje­
wództwa. Są to ludzie, któ­
rzy poza długoletnią, nie­
naganną pracą w kolejnic­
twie, przyczynili się w swej 
działalności społecznej w 
ciągu minionych 20 lat do 
rozwoju gospodarczego na­
szego rejonu. Uchwalą Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Gdańsku z 
dnia 17. I. 66 r. przyznano 
honorowe odznaki „Zasłu-

pańskiemu, B. Warmbiero- 
wi i J. Wągrowiczowi.

Dekoracji odznaczonych 
dokonał wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN Henryk 
Śliwowski. Podczas dekora­
cji dyrektor administracyj­
ny DOKP Józef Kobos, zło­
żył serdeczne gratulacje 
odznaczonym oraz pedzieko 
wał członkom Prezydium 
WRN za zaszczytne wyróż­
nienie kolejarzy.

Na zdjęciu: wiceprzewod­
niczący Prezydium WRN 
Henryk Śliwowski dekoruje 
zasłużonych kolejarzy.

Fot. Wł. Ńieżywiński

r GDAŃSK, Teatr Wielki, ,.Za 
nasze winy 1 wasze”, g. 19, 
WRZESZCZ MDK (Wajdeloty). 
„Wieczór urodzinowy”, g. 12 i
14. SOPOT, Kameralny, „Hen­
ryk VI na łowach”, g. 19. — 
GDYNIA, Muzyczny, „Ciotka 
Karola”, godz. 19.15.H#1 „ i

'TUX'

GDAŃSK „Leningrad”, ..Je­
den nrzeciw wszystkim” USA. 
Od 14 1., g. 10, 12. 14. 16. 18. 
30 „Kameralne”, „Powodzenia 
chłopcze” 1ug., od 11 1.. g. 14: 
„Karamhol”, weg.. od 16 .1., g. 
16, 18, 20. „Piast”, „Sam po­
śród miasta”, poi., od 14 lat, 
g. 18, 18, 20. „Drukarz”,
„Pierwszy dzień wolności”, 
poi., od 16 1st. eodz. 17 19
„Przyjaźń”, „Agnieszka 46” 
produkcji polskiel. od 16 lat, 
godz. 17, 20. „Motława”, „Upa­
dek cesarstwa rzymskiego”, 
prod. USA, od 12 lat. godz. 
16. 19.15. „Gedania”, „Trzel
muszkieterowie”. II seria, fr., 
Cd 16 1., g. 15.45, 18. 20.15.
„Wrzos”, „Romans * nieznajo­
mym”, USA, od 18 1., g. 16.
18, 20. „Włókniarz”, niecz. 
„Żak”, „Starcy na chmielu”, 
CS., od 18 1., g. 18, 18; „Iluzjon 
•—70 lat komedii filmowej”, g. 
JO. „Zorza”, niecz. „Kosmos”, 
„Soosób bycia”, poi., od 16 1., 
godz. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”. „Czło­
wiek, który zabił Liberty Va- 
lance’a”, USA. od 14 1.. godz. 
15.45, 18, 20.15. „Bajka”, „Lam­
part”, wł., od 14 1., g. 12, 15.30
19. „Tramwajarz”, „Siedmiu 
wspaniałych”. USA, od 14 1.. 
godz. 15. 17.30, 20.

NOWY PORT „1 Maja” -
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„Zacne grzechy”, poi., od 161., 
godz. 16. 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Święta 
wolna”, poi., od 11 lat. godz. 
16. 18. 20.

SOPOT „Polonia”, „Złoto

Dla dzieci słuchowisko Naka­
mura Shinkieki „Pozytywka”.
19.30 „Matysiakowie”. 20.00 Kon 
cert z nagrań ork. PR w Kra­
kowie. 20.30 Andrzej Korczyń­
ski „Klucz”, mikroopera ra

gram nocny w pr. I na falach 
średnich.

Z pożyteczną inicjatywa 
wystąpiło koło gdańskie 
Pol. Związku Filatelistów. 
A mianowicie młodzi ama­
torzy zbierania znaczków 
pocztowych będą mogli spo 
tykać się w Gdańsku co 
niedzielę w godzinach odj 
14 do 16.30 w lokalu łącz­
nościowców przy ul. Pocz­
towej 1 (boczna ul. Długiej 
obok poczty).

Jaki będzie program za­
jęć na tych spotkaniach, o 
tym dowiedzą się • tej nie­
dzieli o godz. 14 na pierw­
szym organizacyjnym spot­
kaniu, które poprowadzą 
opiekunowie młodzieżowych
kół filatelisfycznych Mie-1 szkolnej.

czysław Rakiej i Stanisław 
Dobrski.

Zachęcamy do wzięcia u- 
działu w zebraniu szczegól­
nie tę młodzież szkolną, któ 
ra nie mając koła filateli­
stycznego w szkole pozba­
wiona jest fachowych wska 
zówek i pomocy w usyste­
matyzowaniu swych zbio­
rów, a zamianę znaczków 
z braku lokalu i opieki pro 
wadzi na ulicy Piwnej pod 
Filatelią wykorzystywana 
przez nieuczciwych osobni­
ków.

Zaznaczamy, że zebrania 
niedzielne w świetlicy łącz­
nościowca są przeznaczone
wyłącznie dla młodzieży

(t)

Jazz Club będzie organiza­
torem następnego, drugie­
go z kolei koncertu jazzo­
wego w Filharmonii Bał­
tyckiej.

* * *
W najbliższa niedziele. t1. • 

bm. o godz. 14 w Klubie Stu­
dentów Wybrzeża „Żak” odbę 
dzie się przegląd studenckich 
zespołów jazzowych big-beato- 
wych i tanecznych zorganizo« 
wany przez Radę Naczelną 
ZSP. Wszystkich miłośników 
muzyki zaprasza na przegląd 
rada organizacyjna.

Marek NOWICKI

,y"* wiedzieć
warS®,

DZISIEJSZE IMPREZY
W klubie WDK o godz. 18 pra 

lekcja z dziejów malarstwa po­
święcona twórczości van Gog-
ha.

Pol. Tow. Lekarskie w Gdy­
ni w Klubie Prac. Służby Zdro 
wia o godz. 11 rozpoczyna po­
siedzenie naukowe z refera­
tem dr T. Spiewakowskiego 
na temat osiągnięć współcze« 
snej neurologii.

Otwarcie wystawy — okręgo 
wego salonu debiutów ZPAP 
nastąpi o godz. 17 w pawilo­
nach BWA w Sopocie.

„Ster” we Wrzeszczu (Grun­
waldzka 103) zaprasza na wie­
czorki taneczne typu Non- 
Stop dziś i jutro o godz. 18 
min. 30.

Oddział sopocki ZBoWiD u- 
rządza w auli WSE zabawę 
karnawałową dla członków, 
ich rodzin i sympatyków. Za­
proszenia można otrzymać 
przy wejściu.

O godz. 16 w Orłowie, w sali 
Szkoły Podstawowej nr 13 
Ognisko Muzyczne nr 13 organ! 
żuje popis uczniów — wieczór 
muzyczny.

Komitet Rodzicielski Pań­
stwowej Średniej Szkoły Mu­
zycznej we Wrzeszczu (Party­
zantów 7) o godz. 20 organizuje 
wieczorek towarzyski, z które­
go dochód przeznaczony jest 
na pomoce naukowe i pomoc 
dla młodzieży szkolnej. Grad 
będzie zespół estradowy Mar. 
Woj., a refreny wykona {. Na 
zarko — absolwentka szkoły.

NA NIEDZIELNE 
WYCIECZKI...

„Bąbelki” z „Rokitnikiem” 
zapraszają na spacer na nar­
tach na trasie Sopot—Łysa Gó­
ra — Dolina Radości — Oliwa 
(czarnym szlakiem). Zbiórka o 
godz. 11 na peronie kolejowym 
w Sopocie.

Ponadto „Bąbelki” z kołem 
PTTK nr 102 organizują spacer 
z lotniska (przystanek kolejo­
wy), zbiórka o godz. 10 min. 
30 przez Gruby Dąb, Szwedz­
ką Groblę, potok Strzyż do pi. 
Zebrań Ludowych (powrót o 
godz. 14).

„Wanoga” w Gdyni zbiera 
chętnych na spacer przez lasy 
witomińskle do Orłowa. Zbiór­
ka przed lokalem PTTK o go­
dzinie 15.

SdddM©^ szosite®
Zabrakło chyba kontroli bhp

Alaski”. USA. od 16 1.. godz. i diowa do libretta Edwarda Fi-
15, 17.30. 20. „Bałtyk”. „Wielki 
skok”, fr., od 16 1.. godz. 15.15.
17.30. 19 45.

GDYNIA „Warszawa”, „Świat 
Henry Orienta”, USA, godz.
10.15, 12.45, 15.15, .17.45, 20.15.
„Goplana”. „Spotkanie na 
przeprawie", radź., od 14 1..
g. 10, 12; „Królowa Krystyna” 
USA, od 16 1.. g. 14. 16. 18.
20.15. „Atlantic”, „Jego dziew­
czyna" wł.. od 16 lat. godz.
15.30. 17.45. 20 „Marynarz”,
„Popioły”, I i II s., poi., od 
16 1., godz. 18. „Fala”, „Małpia 
kuracja”, USA. od 12 lat. g.
16, 18. 20. „Promień”, „Prze­
minęło z wiatrem”, produkcji 
USA. od 14 lat, godz. 15. 19. 
,,Mimoza”. „Opętanie", fr.. od 
18 1„ g. 16, 18. 20. „Klubowe”, 
„Pamiętnik pani Hanki”, poi., 
od 16 1., g. 19. „Mewa”, „Tak­
sówką do Tobruku”, fr.. od 
14 1., g. 19. „Jagienka”, niecz. 
„Iskra”, „Opowieść znąd Do­
nu”, radź., od 12 1.. g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Potem 
nastąpi cisza”, poi., od 14 1„ 
godz. 18. 20.15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 5 lutego 1966 r. 

SOBOTA
LOKALNE:

13.20 Muzyka. 16.15 „Zdrów 
Jak ryba”. 16.30 Koncert ży­
czeń. 17.00 Przegląd aktualno­
ści Wybrzeża, 17.15 „Za pięć 
dwunasta”. 17.25 Gdański re­
laks.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Tańce symfoniczne. 12.50 
Mówi technika. 14.00 Kompo­
zytor tygodnia — Saint Saens. 
14.30 Uniwersytet Radiowy. 
14.45 „Błękitna sztafeta”. 15.00 
„Przylecieli Sokołowie”« 15.30

szera. 20.53 Gra zespół Bob 
Broockmeyera. 21.40 — Sonaty 
Scarlattiego. 22.00 Kabaret — 
„Trzy po trzy”. 23.00 Koncert 
symfoniczny transkrypcji i o- 
pracowań utworów baroku w 
„Barokiana”. 0.05 — 3.00 Pro 
gram nocny w pr. I na falach 
średnich.

w dniu 6 lutego CG r.
NIEDZIELA

LOKALNE:
9.05 Z cyklu: „Ziemie nasze” 

rep. z Elbląga pt. „Wolność 
nadeszła o świcie”. 9.24 Mu­
zyczne ciekawostki, 10.00 No­
tatnik kulturalny Wybrzeża. 
10.12 Notatnik kulturalny Szcze 
cina, 10.30 Koncert życzeń z 
Gdańska, 10,57 „Gospoda pod 
dobrą gwiazdą”, 11.41 „Małe 
radio”, 15.45 Recenzja teatral­
na pt.: „Szukajmy winnych”. 
— M. Szczepkowskiej, 16.05 
„Siostry” opowiadania M. Pru­
szkowskiej, 20.30 Z boisk i sta­
dionów.
OGÓLNOPOLSKIE:

8.35 „Radioproblemy”, 12.10 
Poranek symfoniczny z nagrań 
orkiestry i chóru PR w Kra­
kowie, 13.15 Polskie tańce lu­
dowe, 13.30 „Moskwa z melodia 
i piosenką słuchaczom pol­
skim”, 14.00 „Bitwa pod By­
strzycą Leśną”, fragment opo­
wiadania Mirosława Kreży,
14.30 Instrumentalne fragmen­
ty z oper Wagnera. 15.00 Dla 
dzieci „Fredro i lego przyja­
ciel Jędrzej”. 16.30 Koncert 
Chopinowski. 17.15 Piotr Czaj­
kowski: Kaprys włoski. 17.30
Audycja bez tytułu. 19.00 Re­
wia piosenek, 19.30 Radiowy 
Teatr Sensacji „Odwiedziny”. 
20.05 Muzyka symfoniczna. 21.25 
Koncert solistów. 22.30 ..Nie­
dzielne wieczory muzyczne” 
23.11 Melodie rozrywkowe. 23.37 
S. Statkowski: Kwartet smycz­
kowy. F-dur, 0.05 — 3.00 Pro­

sa dzień 5 lutego 1966 t.
SOBOTA

9.25 Film prod. radź. „Zwy­
kła historia”. 16.20 Lekcja Jez. 
rosyjskiego. 10.40 Progr. muz. 
z Rygi „Zespoły śpiewające”. 
17.00 Dziennik, 17.20 „Dla każ­
dego coś miłego”. 18.05 „War­
szawa, ja i ty”. 18.35 „Po szó­
stej”, TV Klub młodz., 19.20 
Dobranoc, 19.30 MONITOR. 20.00 
PEGAZ, 20.45 Sprawozdanie z 
mistrzostw Europy w ieździe 
figurowej na lodzie. 22.15 Pro 
gram rozrywkowy z 2 miast — 
Pragi i Paryża, 23.15 Dziennik.
23.30 Wiadomości sportowe. 
23.35 „Dwaj przyjaciele”, no­
wela filmowa prod. francu­
skiej.

na dzień 6 lutego 1966 r.
NIEDZIELA

8.30 „Spacerkiem po Lenin­
gradzie”, 10.10 Kurs rolniczy. 
10.55 Dziennik. 11.05 Kino 
„PRZYGODA” „Toni i Iliko”, 
film fab. prod. USA. 12.35 „Je 
dziemy na łów”. 12.50 Występ 
zesp. artyst. kolejarzy z Ra­
domia, 13.20 „Virdkiem i wę- 
giem”. 13.45 „Świat, obyczaje i 
polityka”. 14.05 Dla dzieci „La­
tający reporter”. 14.35 Dla dzie 
ci: „Był bal”. 14.55 PKF. 15.05 
„Jeszcze o Paryżu”, film do­
kumentalny, 15.55 „Szybiarze”, 
z cyklu „Ludzie i zdarzenia”. 
16.10 „Teresa i inne”, progr. 
rozr. prowadzi Lucjan Ky­
dryński, 17.00 Sprawozdanie z 
mistrzostw Europy w jeździe 
figurowej na lodzie (pokaz mi 
strzów), 18.50 „Sublokator”, 
film z serii „Koń. który mó­
wi”, 19,20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik, 20.00 „Gangsterzy i 
filantropi”, film prod. pol. od 
lat 16, 21.25 „Niedziela sporto­
wa”. 21.50 Śpiewa Teresa Bel- 
czyńska. ■

„Od kilkunastu dni 
nie możemy bezpiecznie 
dojść do domu z powo­
du dołów rozkopanych 
przez GPB przy zakłada­
niu instalacji kanaliza­
cyjnych dla nowo budu­
jącego się gmachu Ban­
ku Narodowego przy ul. 
Grunwaldzkiej 19-21-23” 
— piszą mieszkańcy do­
mu przy ul. Hanki Sa­
wickiej 31 we Wrzesz­
czu.

„Wykopy te nie są od­
powiednio zabezpieczone

Czytelników...
...pragnących zasięgnąć 

porady prawnej w dziale 
„Śmiało i szczerze” za­
wiadamiamy, że nasz kon­
sultant prawny przyjmu­
je w poniedziałki i 
czwartki w godz. 13 — 14 
(tel. 31-50-41 wewn. 71, 
pokój 319).

Ci, którzy z jakichkol­
wiek względów nie ma­
ją możliwości przybycia 
do redakcji, mogą prze­
kazać swoje sprawy li­
stownie. Zaznaczamy przy 
tym, że listy muszą być 
napisane czytelnie atra­
mentem, podpisane wy­
raźnie imieniem i naz­
wiskiem oraz z dokład­
nym adresem. Oczywiś­
cie, dane personalne po­
zostają wyłącznie do 
wiadomości redakcji.

Brak odpowiedzi na li­
sty czytelników nie wy­
pływa ze zlej woli, lecz 
z braku dokładnego ad­
resu. A zatem w Wa­
szym interesie, Drodzy 
Czytelnicy, leży czytel­
ne napisanie listu.

i powodują w czasie od- 
wilży bajora nie do po­
konania. W czasie mro­
zów zaś, wymagają nie 
lada ekwilibrystyki, nie­
zbędnej przy przechodze­
niu przez zlodowaciałe 
śmietnisko, zarzucone 
terialami kanalizacyjny­
mi.

W dniu 2 brri. o godz. 
18.50 uległ, wypadkowi 
p. H., którego zabra­
ło pogotowie ratunko­
we. Ten wypadek nie 
był jedyny. Ale na szczęś 
cie inne kończyły się po­
tłuczeniem kolan, podar­
ciem pończoch, lub spod­
ni. Nie mamy jednak 
pewności, że ten wypa­
dek będzie ostatnim. Po­
dobno założone w wyko­
pach rury nie będą wy­
korzystane z powodu 
błędnego ich zaprojekto­
wania. W związku z tym 
obawiamy się, czy i kie­
dy teren będzie dopro­
wadzony do stanu, jaki 
istniał przed rozpoczę­
ciem robót”.

Rozkopany teren budo­
wy, niedostatecznie za­
bezpieczony, należy do 
stałych grzechów przed­
siębiorstw budowlanych, 
remontowych i innych, 
prowadzących roboty 
ziemne.

Tkwbm-zncMm
Męskie rękawiczki skórza­

ne w kolorze ■ szarym, zna­
lezione przed paroma dnia­
mi na ulicy Długiej w 
Gdańsku przez p. M. M. są 
do odebrania w dziale 
„Śmiało i szczerze”.

Tyle się pisze i mówi 
o bhp. Tyle wydano już 
zarządzeń w tej spra­
wie, a ciągle jeszcze w 
praktyce sytuacja przed­
stawia się wcale niewe­
soło. Czyżby procesy są­
dowe o odszkodowanie z 
tytułu wypadków bar­
dziej opłacały się przed­
siębiorstwom, niż sta­
ła systematyczna kon­
trola wykonania zarzą­
dzeń bhp na placach bu­
dowy?

Pan K. D. z Gdańska 
chwali zespół kobiet, pra­
cujących w sklepie MHD 
nr 67 przy ul. Podwale Sta­
romiejskie w Gdańsku. 
Twierdzi on, że poza este­
tycznym, zadbanym wnę­
trzem sklepu, poza boga­
tym asortymentem konfek­
cji męskiej oraz z daleka 
widocznych cenach na każ­
dym eksponacie (a z tym 
ostatnim w handlu różnie 
u nas bywa), sprzedawczy­
nie są miłe, sympatyczne, 
szybko i sprawnie obsługu­
ją klientów, doradzając im 
w wyborze towaru. Gratu­
lujemy!

* * *

Z kolei inny czytelnik p. 
Roger P. z Gdańska skarży 
się na brak materaców o 
wymiarze 12o X 60. Od 
trzech miesięcy systematy­
cznie odwiedza on sklepy 
w trójmieście, niestety bez­
skutecznie.

Podobno materacyki ta­
kie produkuje Spółdzielnia 
Pracy „Portowiec”. Dlacz.e- 
go nie ma Ich w handlu 
detalicznym, dowiemy się 
zapewne z wyjaśnienia za­
interesowanych dyrekcji lub 
Wydziału Handlu Prezy­
dium MRN w Gdańsku.


